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W pałacu ministerstwa BPraW. „^(flencA^^ni
zpoczęły s;ę w sobotę wspólne k zej,ra.
Btrów w sprawie oznaczenia te rm „ ]Anij. 0dno-
a sie delegacyj w Peszcie i nchwalen
ylT £ 2 m 3  rządowych. W
óre się odbywają pod przewodnictwem . ff
ego biorą udział: prezydenci gabinetu hr. Taade

br. Szapary, Kality? ministrowie skar-
ipólny minister s Df Wekerie, pierwszy szef

; ieneramy imeuuem 
misarz marynarki Kleemann. 

aminka załatwiła już w sobotę etat mini- 
uLnv krajowej i rozpoczęła dyskusyę 

m ministerstwa oświaty. Sprawozdanie 
poniżej.

, przyjęła na posiedzeniu, od-
związaow v - przewodnictwem sekre-
lia 24 Iłinhera wniesiony i kilkakrotnie 
ju Boettich » a przez Radę związko-
lament Przy”  Jjógek przywódcy centrum 

odrzucany gJę znjesienia ustawy
Jtborsta, W jZ ^ a n ia  pisząc o tern, po- 
niu księży- u

.  ̂ «liia Bada związkowa przycbyl-
zcie udzielna parlament przyjętej
urn 6 razy) « * ? » .  nF8tawy 0 wydalaniu 
żądającej z“Je wyn)azaną została ta pla- 
(czoraj zatem Znaczenie swe
iszego ustaWOMWS ^  ^  jednak
t dawno wgp0mnieniem dla ka-
. meprzyjemn Bijjmarek nie chciał tej
Czemu *»»» v że coraz znaezniej-

M 4óWS a m e n tu  tego się domagała, cze 
izośc pana dopiero swemu nastę-
tawił tę zasiugy

donom c » P°dr“ y “ sar“  Wilbelm*

Ze świata nędzy i miłosierdzia,
nowoczesna socyologia chełpi się 

Podczas gdy -a grożuych zagadnień społe- 
możnością rozw ł  j gystemata, z których ka- 
cznych, mnoży J, VDJ kordyałem na choroby 
żdy ma ^ ^ p o m y ś l n o ś c i j  darząc na razie 
wieku, mebywałą P y lndzko4(i ) Kościół kato- 
skołataną ty n nl }o8i obietnic ani też zapo-

^ a d o m  ludzkich przeznaczeń, npewmon
l i ™  Zbawidela, że ubogich zawsze wśród ne- słowem Zbawiciel , ^  ci liwym gpokoju nie­
bie “ ieć b? t ^’ na Coraz to nowe plany urzą 
śmiertelności pat y mrzonek kuszących się
dzeń społecznych , słucna mrzo r7fiknn/o dia u-
0 rdzenne przemiany stosunk , równą 
darzenia wszystkich m^szkauców
miarą szczęścia i cichu i po-
f i ^ S L J T S a S . ’ u  razie n * i d«pił<Sym i 
nieszczęśliwym- l kj„ dusznie brakiem ró-

wnowagi, który v snuje teorye, aby
żmej przejawu, coraz ^  dek rzeczy ngta.
zaradzić złemu i yw miej gce gy8tematów so-
nowić, , kjadzje tylko stare przykazanie miłości cyalnych kładźm y g.ebie 8ameg0. Nan-
1 ukochania bliżm g , J . ^  nie od dzlń gię
ozony doświadczę ^  ^  polityką) ani
przekonał, *e pT a:fl nie dadzą, że o naprawie
filozofią zażegnać n 9 ków trndno marzyć i
powszechnej lndzKic zarównywania przepaści, 
że najpewniejszą drogą złemu jegt zaWgze tyl- 
gojenia ran, z*Pob!®fd ie chrześcijańskie. Jakoż 
ko miłość i miłosierdz gocyainych sztuczna
podczas gdy na nim e y> niezdolne
roślinność liche tyłko• w j J katolickiego

do Darmstadtu celem odwiedzenia królowej angiel 
skiej, upatruje w niej pewne polityczne znaczę 
nie. Pobyt cesarza w Osborne, zamiar wysłania 
eskadry angielskiej, aby wzięła udział w mane­
wrach flotv niemieckiej i wizyta cesarza w Darm­
stadt składają się, zdaniem dziennika tego, wy­
raźnie na to, aby okazać przed światem, że sto­
sunki między Anglią a Niemcami są dziś daleko 
ściśhjszemi niż dawniej.

Wbrew wszelkim oczekiwaniom nie ukazał się 
w piątek kanclerz Caprivi w Izbie panów sejmu 
pruskiego. Zawiedli się też i ci, którzy mniemali, 
że się ks. Bismarck zaraz po otwarciu posiedzeń 
tej Izby w niej pojawi. Ustalać się owszem za 
czyna mniemanie, że to tak prędko nie nastąDi. 
Voss. Ztg mniema, że upłynie jeszcze dużo wody, 
nim się pragnienie obrażonego w swych uczuciach 
kanclerza: opuszczenia cichego życia wiejskiego i 
wstąpienia na arenę polityczną w celu zmierzenia 
sił swoich z siłami swych następców, w czyn rze­
czywisty zamieni.

Hasła, pod któremi nastąpi prawdopodobnie przy­
szłe ugrupowanie się stronnictw w Niemczech 
będą, jak mniema Freisinnige Ztg : „ochrona ro­
botników" z jednej, a „ochrona przedsiębiorców" 
z drugiej strony. Czy ks. Bismarck stanie na czele 
drugiego z tych gron, nie jest jeszcze bynajmniej 
rzeczą zdecydowaną.

Polit. Nachrichten ntrzymują, że doniesienia 
Freisinnige Ztg o różnych wynurzeniach się ks. 
Bismarcka wobec delegacyi centralnego stowarzy­
szenia przemysłowców, któreśmy podług pomie- 
nionego dziennika w sobotę podali, są niedokła­
dne, w sposobie domysłu na kilku tylko rzuco­
nych słowach ks. Bismarcka oparte, a tern samem 
nieprawdziwe. Ponieważ jednak Polit. Nachr. są 
obecnie organem centralnego związku przemysłow­
ców, domyślają się w Berlinie, że zamieszczone 
w nich zaprzeczenie dokładności wyrażeń księcia 
Bismarcka wynikło tylko z obawy przemysłowców, 
aby im wynurzenia te, drażniące cesarza, szkody 
nie przyniosły, opierają zaś mniemanie to na tern, 
że Hamb. Nachr. prdają dalsze zdania o obecnem 
położeniu rzeczy, zgadzające się zupełnie z ten- 
dencyą podanych przez Freisinnige Ztg wynurzeń 
ks Bismarcka. Jeden z ostatnich artykułów Ilamb. 
Nachr., omawiając widoki, jakie otwierają przy­
szłe obrady parlamentu, powiada między innemi: 
„Trzy tygodnie, które upłynęły od czasu ustąpie­
nia ks. Bismarcka aż do poświątecznego rozpo 
częcia czynności sejmu pruskiego, nazwano słu­
sznie między-aktem. Z dniem otwarcia posiedzeń 
sejmu pruskiego podniosła się jednak znów aur 
tyna. I co widzimy? Aktorzy stoją, ale nie wie­
dzą, co czynić. Akcya nie postępuje ani o krok. 
Muzyka międzyaktu gra dalej.

„W sejmie ujdzie to jeszcze, bo tu istnieje da­
wna bismarckowska większość, trudnoby więc było 
począć z nią cośkolwiek."

„Nie zbywa jednak na oznakach, że i w parla­
mencie, który ma się zebrać w dniu 6 maja, sy- 
tuacya nie nabierze odrazu rysów wydatnych. Wi- 
docznemi są bowiem starania, aby przez odracza- 
jące traktowanie najzawilszych kwestyj nie zdra 
dzić jaknajdłużej właściwej barwy swych dążno­
ści. Przeczuwa bowiem rząd, że w kwestyi ozna 
czenia normalnego dnia pracy i w kwestyi płacy ro­
botnika, o których Reichsanzeiger wspomina, wzmo­
gą się oczywiście pretensye demokratów socyal- 
nych liczących na najwyższe poparcie, a z dru­
giej strony stanie nierównie silniejsza większość 
reprezentująca me samą tylko klasę wielkich prze­
mysłowców, ale cały stan średni, klasę chlebo
dawców rzemieślniczych, gospodarzy rolniczych 
większych i mniejszych i prawdziwą inteligencyą.

„Nikt me będzie stawiał opozycyi rządowi, jeśli 
się okaże świadomym swych celów, jasnych i za 
spakajających wszechstronne życzenia, ale w prze­
ciwnym razie spotka się rząd z silną opozycyą."

tej żywotności poświęcenia, tej roztropności w ob 
myślaniu środków pomocnych lub zaradczych.

Pod tym względem przoduje zawsze starsza cór- 
kaKościoła, chrześciańska Francya, do której zwra­
cają się wszystkie narody ziemi po wzory najdo­
skonalszych urządzeń dobroczynnych. W swych nie­
zrównanych badaniach nędzy paryskiej La mislre 
d Paris, bezwyznaniowy zresztą pisarz p. Maxym 
dn Camp spostrzegł, iż miłosierdzie chrześcisńskie 
pochyla się nad każdą ludzką biedą, próbuje ka­
żdemu cierpieniu zaradzić i ulżyć. Pojawiła się 
ztąd w następstwie pierwszej śliczna księga o mi 
łosierdziu w Paryża, La charite <ł Paris, niewy- 
czerpujący, lecz uroczy obraz dobroczynnych in- 
stytucyj, rozsianych w nowoczesnej Babilonii i oca­
lających ją  od kar i zagłady, na jakie nieraz sza­
łami nienawiści i rozpusty zasłużyła. Za przykła­
dem tegoż przewodnika budzi się życzenie, aby 
i inne miasta doczekać się mogły podobnego hi 
storyka swych miłosiernych dzieł i instytucyj.

Stary nasz Kraków wdzięczneby ku podobnym 
studyom otwierał pole, sięgające czasów Skargi, 
któy nie ograniczył się na pozostawieniu nam po­
mników niezrównanej wymowy, lecz dotąd żyje 
w ustanowionych przez się dobroczynnych zakła­
dach, a odnawiające się w miarę potrzeb czasu 
nowemi też chrześciańskiego miłosierdzia zabiega­
mi. O jednym z takowych spróbujemy dziś podać 
wiadomość czytelnikom naszym w niepłonnej na 
dziei zyskania ich współczucia i poparcia dla 
powstającego dziś w skromnych rozmiarach, a 
wielce potrzebnego dzieła.

Łudziliśmy się zbyt długo, że przełom społeczny, 
gotujący się na Zachodzie, odbije się od naszych 
granic, choćby z powodu uogólnionej biedy, nie- 
przeciwstawiającej u nas również skrajnych wa­
runków bytu, jak się to dzieje w wielkich ogni­
skach przemysłu i bogatych Europy stolicach. 
Zmora kapitalizmu chyba istnieć nie może w kraju, 
gdzie o kapitał tak trudno. A jednak niepo­
dobna zaprzeczyć, iż i do nas zaglądają raz po 
raz nierozwiązalne kwestye pracy i płacy, zarob­
ku niewiast, przedwczesnego znoju dzieci, niedo-

Brukselski Nord podnosi najpierw znaczenie mo­
wy cesarza niemieckiego na bankiecie w Bremie, 
którą za nową, bardzo cenną gwarancyą pokoju 
poczytuje, a następnie zajmuje się też wiadomo 
ściami, podanemi przez Hamb. Nachrichten o ks. 
Bismarcku. „Przeszłość ks. Bismarcka, mówi Nord, 
sprzeciwia s:ę przypuszczeniu, aby mógł kiedy­
kolwiek wystąpić w roli przywódcy opozycyi, 
chvba że będzie chciał odegrać rolę Wallensteina."

Opozycyą brukselska ma ochotę wmięszać mi­
nisterstwo w znaną sprawę wykradnięcia doku 
mentów, zwracając w interp^lscyach swych nwasrę 
na to, że wplątany w sprawę Moóuiona Nieter był 
nrzędnibiem, posiadającym zanfanie ministerstwa. 
Minister Beernaert zbył zarzuty czynione minister­
stwu oznajmieniem znanego jnż zresztą faktu, że 
Nieter za wmięszanie się w tę sprawę złożonym 
został z urzędu.

Wcroraj odbyły się w Paryżu wybory do Rady 
municypalnej. Z chaotycznego stanu, w jaki w tej 
sprawie stosunki stronnictw popadły, nie można 
było naprzód wnosić nic pewnego co do rezulta 
tu wyborów. Z walki, jaką z sobą w gronie re 
publibańskiem staczali oportuniści z radykalnymi, 
a w stronnictwie monarchiezrem bonapartyści 
z rojalistami, zamierzali skorzystać bnlanżyści. 
W Paryżu przypuszczano, że o ostatecznym rezul­
tacie rozstrzygną dopiero wybory ściślejsze. Dzi­
siejsze telegramy powinny nam joż przynieść re 
zultat wczorajszych wyborów.

Uzupełnienie gabinetu serbskiego uważać można 
już za dokonane. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ma objąć Swetozar Milos^wlewicz, ministerstwo 
oświaty i spraw duchownych Andra Mikolicz, Tau- 
szanowicz zatrzyma tekę ministerstwa handlu i 
Drzemysłn, Wuicz finansów, Gruicz prezesostwo 
gabinetu połączone z ministerstwem spraw zagra­
nicznych i wojny.

Rada stanu wybrała w sobotę członków sądu 
apelacyjnego ze wszystkich stronnictw.

Dzienniki prowincyonalne użalają się na niepe­
wność życia i mienia, jaka się w kram pojawiać 
zaczyna szczególnie nad Driną i w pobliżu nowycb 
osad czarnogórskich. Bogaty przem ysłow iec Bajlo 
ni, schwycony gdzieś na ustroni, musiał się oku 
pić sumą tysiąca dukatów.

Z Rumunii donoszono już poprzednio, że w prze 
widzeniu grożącego niebezpieczeństwa nakazano 
załogom różnych miast bułgarskich nad Dunajem 
trzymać się 17 pogotowiu ćó wymarszu. Teraz do­
noszą do Polit. Corr. z Belgradu, że podług na 
deszłych tam wiadomości prywatnych, miała wpaść 
banda emigrantów bułgarskich wynosząca około 
50 ludzi z Rumunii do powiatu widyńskiego, gdzie 
się starła niebawem z wojskiem bułgarskiem. O 
rezultacie boju tego nie wiedziano jeszcze nic do­
kładnego w Belgradzie w chwili wysłania kores- 
pondencyi.

KORESPONDENCYA „CZASU".
L w ó w  27 kwietnia.

(Ank.eta w Namiebtnictwie, w sprawie zaprowadzenia sy­
stemu wędrownego cymentowania miar i wag. — Subwen 
cye dla spółki ślusarskiej w Ś wiątnikach i na cele drogowe).

(X ) W ostatnich czasach objawiały się w ko­
łach handlowych i przemysłowych dość często za 
patrywania, iż wprowadzony w niektórych zagra 
nicznych państwach, jak n. p. w Bawaryi i we Wło­
szech sposób cymentowania, względnie recymento 
wania przez organa wędrowne miar i wag, posi 
da większe zalety, aniżeli istniejący w naszem 
państwie sposów cymentowania w stale ustano

statku zajęcia i chleba. W przypowieści ewange­
licznej czytamy, że człowiek niektóry zstępujący 
z Jeruzalem do Jerycho wpadł między zbójcę, 
którzy go złnpili i na poły umarłego zostawili, 
przeszedł jeden i drugi mimo> może aby ustana- 
wiać prawa przeciw rabusiom i zabezpieczać po 
dróżnym lepsze dróg utrzymanie, a dopiero trzeci 
■samarytan, miłosierdziem wzruszony, zawiązał ra 
ny nieszczęśliwego i wsadziwszy na bydlę swoje, 
zaprowadził do gospody „i “ iał pieczę o nim.“ 
Tak zawsze czyni Kościół, tak postępują dobre 
dusze, tchnące miłosierdziem- Podczas gdy uczeni 
lub marzyciele odchodzą, u by układać zmiany 
w prawodawstwie i państwie, znajdzie się zawsze 
jaki dobry Samarytanin — który, nie troszcząc się
0 ogólną doniosłość zagadnienia, podejmuje prak­
tycznie najbliższe ofiary naprężonych stosunków i 
przynajmniej jednę stronę trudnej kwestyi próbuje 
załatwić miłością.

Los kobiet, usiłujących własną utrzymać się 
pracą, wszędzie jest bardzo trudnym i ciężkim, a 
nie rozpisując się o zagranicznych stosunkach, wy­
starczy rozejrzeć się wokoło, ażeby i u nas do 
strzedz pełno bolesnych obrazów. Wiek machin 
stał się rzeczywiście wiekiem żelaza, gniotąc słab­
szych i miażdżąc wątlejszych na podobieństwo 
indyjskiego bóstwa Jaggernant, pod którego ko­
łami giną tłumy cisnące się zewsząd po drodze 
rozpędzonego rydwanu. Uwiecznione pieśnią i le ­
gendą: kądziel i wrzeeiono, dziś już nikomu nie 
dadzą chleba, obecnie zaś igła, ta broń niewia 
storn właściwa, coraz mniej im daje.

Niema bodaj cięższego losu nad życie szwa­
czek pracujących po miastach, a Kraków tu wy­
jątku nie stanowi. Przeciętny zarobek miesięczny 
tych nieszczęśliwych wynosi mniej więcej cztery 
reńskie. Za tę sumę trzeba się wyżywić, ubrać
1 zabezpieczyć sobie dach nad głową. Która umie 
lepiej szyć i przykrawać, niekiedy podniesie za­
robek do 6 , a nawet 10 zlr., atoli są to rzadsze 
wyjątki. Przeważnie owe dziewczyny, utrzymują­
ce się szyciem, licho szyć umieją i to obniża ga­
tunkiem pracy stopę płacy, dochodzącej do śmie-

wionych miejscowościach. Wskutek tego podniosły 
8:ę głosy, ażeby i w naszem państwie ten system 
wędrowny został wprowadzony, a nawet Izbę de­
putowanych wezwał rząd do zastanowienia się nad 
tym przedmiotem.

Ministerstwo poleciło rządom krajowym, aby 
w sprawie zaprowadzenia systemu wędrownego 
cymentowania zasiągnęły opinii kół fachowych, 
przesyłając zarazem elaborat dyrektora wiedeńskiej 
centralnej komisyi normalnej cymentniczej, traktu 
jący o dodatnich i ujemnych stronach jednego 
i drugiego systemu

Z memoryału tego odnieść można to zdanie, że 
system wędrowny korzystniejszym jest w krajach
0 bardzo wysoko rozwiniętym ruchu przemysło­
wym i handlowym, ruchu docierającym do naj 
mniejszych gmin. Główną bowiem korzyścią sy­
stemu wędrownego jest, iż jest on bardzo dogod­
nym dla tych wszystkich przemysłowców i kupców, 
którzy mieszkają w pewnem oddaleniu od siedzi 
by urzędów cymentniczycb. Z systemem tyra jest 
też połączona i ta korzyść, że ułatwioną jest przez 
to ściślejsza kontrola nad kupcami i przemysłow- 
wami, ponieważ może ona być wykonywaną nie 
przez urząd gminny, na który mezawsze w tym 
względzie spuścić się można, ale przez wędrow 
nych cymentników, którzy z aparatami swymi na 
miejsce przybywają.

Ujemną stroną systemu wędrownego jest prze- 
dew8zystkiem, że ambulatorycznie urządzone cy- 
mentowanie mniejszą daje rękojmię ścisłości, ani­
żeli w urzędach stałych, gdyż aparat cymentniczy 
może łatwo w drodze uledz uszkodzeniu, na miej­
scu może niewszędzie znajdzie odpowiednie umie­
szczenie takie, któreby dawało rękojmię ścisłego 
wykonania czynności.

Pomiędzy urządzeniami, jakieby poczynić nale­
żało przy wprowadzeniu systemu wędrownego, 
wymienia memoryał dyrektora normalnej komisyi 
cymentniczej we Wiedniu, iż gminy musiałyby do­
starczać bezpłatnie lokalu, posługi do robót po­
mocniczych i koniecznych urządzeń. Można się 
zatem obawiać z jednej strony, że spadnie przez 
to nowy ciężar na gminy, z drugiej z*ś strony 
oógłby spaść na przemysłowców i kuoców wię 

kszy niż dzisiaj wydatek. Tam bowiem, gdzie 
w pewnej miejscowości znajdować się będzie wię 
ksza liczba kupców i przemysłowców, wydatek 
na każdego przypadający będzie mniejszy; gdzie 
zaś ambulans taki będzie miał do obsłużenia je­
dnę lub dwie firmy, wówczas wydatek wypadnie wię­
kszy, aniżeli gdyby ci przemysłowcy posłali swe 
wagi i m{ary do stałego urzędu cvmentniczego.

Na zaproszenie Namiestnictwa odbyła s:ę wczoraj 
w tej sprawie ankieta w Namiestnictw?, której 
orzewodniczył radca dworu hrabia Włodzimierz 
Ł oś. W ankiecie wzięli udział pp.: ze stro­
ny Wydziału krajowego Tadeusz R o m a n o w i e  z, 
ze strony Namiestnictwa radca namiest. Antoni 
A n d a h d z y ,  z urzędu cymentuiczego, stars?y in 
spektor Ludwik S k i r l i ń s k i ,  z magistratu m. 
Lwowa, starszy radca Romuald Ł y s z k o w s k i
1 komisarz Ludwik H o m e e ,  z kolei państwo 
wych Edward G r o t k o w s k i ,  z kolei Karola Lu­
dwika inżvnier Emil P o h l m a n ,  z grona kupców 
i przemysłowców Stanisław C i u c h c i ń s k i ,  Ju­
liusz M i k o l a s c h ,  Stanisław M a r k i e w i c z ,  
Ignacy R u s s m a n i Szymon W e i c h.

Ankieta w załatwieniu punktów przedstawionych 
w kwestyonaryuszu oświadczyła się wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu, przeciw zaprowadzeniu 
systemu wędrownego cymentniczego.

Następnie oświadczyła się za zatrzymaniem do 
tvchczas obowiązujących przepisów co do obowią­
zku recymentowania. Poruszono bowiem zmianę 
w tym kierunku, ażeby recymentowanie miar i 
wag odbywało się co roku.

Ankieta oświadczyła się dalej przeciw zaprowa­
dzeniu ryczałtowych opłat, ściśle oznaczonych,

sznie, a raczej groźnie niskiej ceny. I tak od u 
szycia zwykłej wiejskiej koszuli dostają zaledwie 
ośm centów w większych magazynach żydowskich, 
przyjmujących i dających hartowne obstalunki, 
przedsiębiorstwa kolejowe od poszewki płacą po 
12 cent., co przypomina francuskie opłaty 25 cen­
tymów za starannie uszyty i obszyty fartuch dla 
służby.

Dodać jeszcze trzeba, iż w mniejszych mia­
stach zarobek bywa bardzo niestały, co lato mnó 
stwo istot pozbawionych zajęcia i służby czeka 
na bruku pomyślniejszej pory, aby znów znaleść 
odc-owiednie miejs-e. Wyzyskiwanie pracy znaczy 
8:ę na każdym kroku. W niektórych mniej su 
miennych magazynach nieraz bardziej wyćwiczo­
ną szwaczkę do podrzędnych tylko używają ro­
bót, byle nie podnieść jej płacy. W fabrykach, 
gdzie produkeya rośnie w zapasy nieodchodzące 
dość prędko, zdarza się, iż zarząd przez lato za­
trzymuje swe robotnice, ale ich czynność utrudnia 
i miarkuje, nie pozwalając im zarabiać tyle, ile 
normalnie mogłyby całodzienną zdobyć pracą.' Go­
dziny dzienne wogóle nie są tak długie, jak za­
granicą, zbliżając się do ideału ośmiogodzinnego 
zajęcia, kiedy tymczasem w Niemczech nie rzadko 
spotkać się można z dwudziestogodzinną pracą na 
dobę. Tylko że trudno oznaczyć właściwą normę 
dnia pracy ubogiej szwaczki. Chociaż w magazy 
nie, warsztacie czy fabryce pracuj e ona co naj wię 
cej dziewięć godzin, czas ten nie wiele przynosi 
jej zysku, za powrotem tedy do domu czuwa pó 
żno w nos, ażeby nadetatowym znojem przyspo­
rzyć sobie pobocznego zarobku. Szyjąc zaś przez 
dzień cały, szyjąc i w nocy, tak mało ostatecznie 
udaje jej się zebrać grosza, iż dosłownie mrze 
głodem, krzepiąc się wyłącznie chlebem i jakim 
kolwiek napojem. Najczęściej czystą herbatą albo 
kawą a raczej cykoryą z mlekiem, często kleikiem 
z jęczmiennej kaszy, doprawionym to solą, to 
skórką słoniny.

Niedziw, iż z takiem pożywieniem ubogie 
dziewczęta ustawicznie szwankują na zdrowiu, 
ów świat szwaczek smutny zaiste przedstawia

które mieliby składać kupcy i przemysłowcy bez 
względu na ilość oddanych do cymentowania miar 
i wag w ciągu pewnego czasu. Natomiast oświad­
czyła się ankieta za zniżeniem dotychczasowej 
taryfy.

Dalej oświadczyła się ankieta przeciw zaprowa­
dzeniu osobnego katastru przemysłowców i przed­
miotów mających być recymentowanemi.

Na wypadek, gdyby system wędrowny miał 
być wprowadzony, oświadczyła się ankieta prze­
ciw temu, ażeby gminy obowiązane były dostar­
czać bezpłatnie robotników, lokalu i całego urzą­
dzenia. Uchwalono dalej wrócić do dawnego s y ­
stemu, mocą którego miary i wagi fałszywe ule 
gały natychmiastowej konfiskacie.

Nadto po za punktami, poruszonemi w kwestyo­
naryuszu, uchwaliła ankieta na wniosek delegata 
Wjdzialu kraj Wfgo potrzebę pomnożenia liczby 
istniejących w naszym kraju urzędów cymentni- 
czych do cyfry 74, tak, ażeby w każdym powie­
cie był jeden urząd cymentniczy. Gdyby zaś to 
było niemożliwe, ażeby przynajmniej w każdem 
starostwie było kompletne urządzenie, t. j. aparat 
cymentniczy i urzędnik był obowiązany przyjeż­
dżać w pewnych terminach celem przedsiębrania 
urzędowego cymentowania.

W końcu jioruszono i uchwalono oświadczyć się 
za taką zmianą obowiązujących przepisów, aby 
wszelkie miary i wagi musiały być cymentowąne, 
zanim będą wprowadzone w handel. Możność na­
bycia dziś w handlu miar i wag niecymeotowa- 
nych daje nieraz powód do nadużyć, które uda­
ją się póty, póki szczęśliwy traf nadużycia nie 
odkryje.

Na tem zakończono obrady, które trwały od 
6°dziny 10 d° 2 p° połndniu.

Wydział krajowy udzielił z funduszu krajowe- 
g° zasiłek w kwocie 100 złr. na ręce p. Kazimierza 
Bruchnalskiego, kierownika szkoły ślusarskiej 
w bwiątnikach, na koszta udziału spółki ślusar-

's  U n ik a c h  w wystawie rolniczo - leśnei 
we Wiedniu. J

Wydział krajowy uchwalił zarazem polecić wy­
stawę wyrobów świątuick'ch opiece hr Włodzi 
mierzą Dzieduszyckiego, jako komisarza ministe- 
ryalnego wystawy rolniczo-leśnej i głównego orę­
downika działu przemysłu domowego galicyiskiei- 
go na wiedeńskiej wystawie.

Wydział krajowy uchwalił udzielić następują 
cych zasiłków bezzwrotnych z funduszu krajowe­
go na cele drogowe: wydziałowi powiatowemu 
w B r z e s k u  na budowę drogi gminnej Strzelce 
małe-Ujście solni 1500 złr.; wydziałowi powiato­
wemu w M o ś c i s k a c h  na rekonitrukcyę drogi 
gminnej Rudki - Jaworów 1000 złr.; wydziałowi 
powiatowemu w N i s k u  na budowę droei emin- 
nej Rudnik Ulanów-Nisko 3000 złr.

B e r l i n  26 kwietnia.
(J) Trudno pomyśleć, że książę Bismarck za- 

niedlugo ma z ław parlamentu wypowiedzieć swe 
zdanie, to jest wystąpić z opozycyą przeciwko 
rządowi. Sama myśl tego sprawia w Prusiech za­
mieszanie. W Anglii lub w każdem innem pań­
stwie konstytucyjnem niema w tem nic niesłycha­
nego, jeżeli pozasłużbowy minister występuje na 
cze'e opozycyi, ale w Prusiech i do tego książę 
B’smarck. Ten sam książę Bismarck, który, póki 
był u steru, zwalczał wszelkie instytucye parla­
mentarne i z niesłychaną zręcznością i dobitno­
ścią starał się wszystko usunąć, coby korzystnie 
wpłynąć mogło na rozwój parlamentarny z ujmą 
monarchicznego absolutyzmu. Ks;ążę Bismarck, że­
lazny kanclerz, chce więc świat do ostatniej chwili 
zadziwiać giętkością swego stanowiska. Ten sam 
minister, który wszcząwszy z niezwykłą hardo- 
ścią K ulturkam pf, po dziesięciu latach zawarł po­
kój z Ojcem św., a nawet prosił go o rolę roz-

obraz ciągłych chorób, przerywający stały icł 
robek i zajęcia. Błędnicę, suchoty, katary ż( 
kowe złowrogo piętnują uwiędłe przed ' czs 
oblicza. Wychudzenie nieraz bywa przerażają 
a osłodzenie zdradza się częstemi omdleniam

Dodać należy, iż są to po większej części ii 
młode, mepozbawione i próżności swego wi 
potęgujących się wśród ciągłego zetknięcia z 
skotliwemi fatałaszkami i strojami. Alboż om 
dne nigdy się ubrać nie mają? one jedne n 
żadną wstążką nie ozdobić włosów? Z czs 
wyrabia się w nich bezmierna żądza wystrój 
się i odświętnego ubrania, ehoćby kosztem 
wiem jakich przykrości i głodu, choćby kos: 
duszy. Rozmiłowuią się w bogatych materya 
sukniach, w jaskrawych wstęgach i kapelusz 
nad któremi i wśród których pracują i ni( 
więcej odczuwają niemożność folgowania nró 
ści, aniżeli sam niedostatek, tak ustaloną poi 
stawia im przed oczyma szwalnia lub maei 
mód, w którym przebywają.

A co innych pokus i niebezpieczeństw na 
dym ściga ich kroku! Klasa ta rekrutuje sie w 
cznej części z napływowej fali dziewcząt nie 
psutych, ale okolicznościami przygnanych doi 
sta. Znajdują się tu bez żadnych stosunków 
opieki, bez środków utrzymania. O wynajęci, 
sobnej izdebki myśleć nawet niepodobna i 
szczupłości zasobów. Wyrobiła się tedy nrak 
mieszkania k ą t e m  Co to jest? zapyta Siew! 
mniczony. Mieszkać kątem, jestto wynajmować 
ledwie cząstkę szczupłej izdebki, podzielonej i 
dzy hczny zastęp lokatorów. Niekiedy stróż

.pOlmiesAaiiaiw, bei ró in ic, plci i ^ i k j f ' o
pne sprawia wrażenie, straszne miewa skutki 
kie przeludnienie ciasnei ““ skutki 
różniejsze żywioły Nail**™ k ^ roma( ẑ^ceJ 
dtó podobne n rndnenS  P 1 ^

Z....
(Dokończenie nastąpi).
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jemcy w międzynarodowych sporach, dlaczegóż 
nie mógłby z przedstawiciela absolutyzmu stać się 
głow ą opozycyi, chociażby tylko z przyczyny, że 
nie jest już głową rządu?

Tymczasem jednakże są to kombinacye, którym 
dotychczas zbywa na wiarogodnych podstawach 
Prasa uwierzyła wprawdzie w doniesienie H am  
burger N achrichten , że były kanclerz niebawem 
ukaże się w Izbie panów i czeka tylko na man­
dat do parlamentu. Nie wszystkie sensacyjne wia­
domości miały tyle szczęścia, że im zaraz uwie­
rzono. Ale dość często już skwapliwie pochwyco­
ne wiadomości absolutnie się nie sprawdziły. —  
Oprócz hamburskiego organu nikt dotychczas o 
planach parlamentarnych ekskanclerza nie s ły ­
sza ł, chociaż na sposobności do okazania tako 
wyeh nie zbywało. Ks. Bismarck byłby prawdo­
podobnie o podobnym doniosłym zamiarze nie 
przemilczał wobec licznych deputacyj, które w o- 
statnim czasie w Friedrichsruh przyjmował i przed 
któremi zdania swego bynajmniej nie taił. Ale 
o podobnym zamiarze nikt nie słyszał. Z innej 
strony wtajemniczeni —  których wiarogodność 
jednakże nie jest zachwianą — tw ierdzą, że 
wszelkie nadzieje sensacyjnych mów ze strony 
księcia Bismarcka w Izbie panów są zwodnicze

Od samego zamiaru ruchliwego, a w niejednym 
punkcie obrażonego męża stanu, wystąpienia z za 
cisza domowego na parlamentarną arenę dla po­
próbowania sił z następcami sw ym i, a do urze­
czywistnienia tego planu daleka jeszcze jest dro­
g a , o której może przy powzięciu pierwszego za­
miaru nie pomyślano.

Tak też Izba panów rozpoczęła wczoraj swe 
sesye bez księcia Bismarcka, a H am burger N a c h ­
richten  pośpieszyły się z odwołaniem wiadomości, 
jakoby książę już w najbliższym czasie miał za 
miar uczestniczenia w obradach Izby lub parla­
mentu.

O rzeczywistem wystąpieniu księcia w ciałach 
prawodawczych w najbliższym już czasie, a na 
wet o urzeczywistnieniu tego zamiaru wogóle 
wątpić jeszcze można. Ale idee, na jakich ten za­
miar polega, przedstawiane bywają zgodnie. Do­
niesienia o zapatrywaniu się exkanclerza na to, 
co dziś w Niemczech i Prusiech się dzieje, są 
według wszystkich źródeł jedne i te same. /d a  
nia, jakie książę wypowiedział do licznych depu- 
tacyj, ogłoszone przez wszystkie dzienniki, nie 
doznały ze strony bismarkowskiej sprostowania. 
Książę powiedział,, że dzisiejsza polityka; zwol­
na zmierza do „pielęgnowania sccyalnej demo 
kracyi;“ książę powiedział dalej, że mu przez o- 
wą głośną wizytę Dra Windthorsta stawiono „łap 
kę" itd.

Książę Bismarck nie byłby pierwszym pruskim 
ministrem, który po ustąpieniu z urzędu wystąpił 
z opozycyą i krytyką planów rządow ych; dość 
przypomnieć hr. Lippego i Dra Delbrlicka, ale po­
minąwszy nawet odosobnione zupełnie w dziedzi­
nie parlamentaryzmu stanowisko księcia, trudno 
pogodzić się z podobnemi preludyami ponownego 
wystąpienia na scenie politycznej. Bodajby ks ążę 
w własnych swych mowach odczytał odprawę, 
jaką dał swego czasu exministrowi p. Camphausen!

Rada państwa.
Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej to- 

:zyła się w dalszym  ciągu dyskusya nad etatem 
ninisterstw a obrony krajow ej. Dłuższe rozpraw y 
vyw ołił tyt. „ tan d arm ery a .“

Dep. T i l r k  zaznaczył, iż w żandarm eryi zbyt 
rie lk ą  w agę przyw ięzują do służby wojskowej, 
>odcza8 gdy jej głównem zadaniem  jest bezpie 
izeństwo publiczne. P rzesadna surowość prowadzi 
akże do wielu sam obójstw  w żandarm eryi.

M inister obrony krajow ej hr. W e l s e r s h e i m b  
jroni wojskowego charakteru żandarm eryi, k tóra 
i całem poświęceniem spełnia swój obowiązek. 
N  końcu porusza m inister interpelacyę dep. Ła- 
lańskiego w spraw ie wm ięszania się pewnego 
>ficera do czynności urzędowej w ładzy bezpie- 
;zeństwa. Spraw a ta  oddaną została do osądzenia 
vtadzom, a  tern samem uw aża ją  m inister za za 
a tw io n ą ; pozostawia zaś osądzeniu Izby, czy od- 
jow iada to jej godności, aby tak ie  spraw y w Izbie
lodnoszone były. . . . .

Dep. Ł a z a ń s k y  zw raca się w sposób gwał- 
owny przeciw  m inistrowi obrony krajow ej i twier- 
Iz i, i i  odpowiedź na jego interpelacyę zaw iera 
liepraw dziw e i przekręcone fakta. Przewodniczący 
D h l n m e t z k y  w zyw a mówcę do porządku. Dep. 
Ł a z a ń s k y :  U trzym uję w zupełności moje zda- 
lie. M inister niem a praw a w tak  poważnej chwili 
idzielać nauk reprezentacyi państw a pod tym 
względem, co odpowiada jej godności. Przewodni- 
:zący C h l u m e t z k y  odbiera mówcy głos.

N astępnie przyjęto tyt. „żandarm erya" i w ten 
jposób załatw iono cały etat m inisterstw a obrony 
krajowej.

Z kolei przystąpiono do obrad nad  e t a t e m  
m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y .  P rzy  tyt. „zarząd 
eentralny" zabrał głos deput. hr. W u r m b r a n d .  
Stwierdza on , iż zadanie m inistra ośw iaty w  Au- 
gtryi je s t bardzo trudne. Przed podjęciem  każdej 
reformy sta je  on wobec pow ag , które jed n ak  nie 
uznają żadnej pow agi nad  sobą. Niema profesora, 
któryby uznaw ał jakąkolw iek  w yższą od siebie 
powagę. Do tego przyłącza się jeszcze pow aga 
książąt K ościoła; w czasie , gdy  Kościół me stoi 
już ja k  dawniej na  czele um iejętności, książęta 
Kościoła się zb ie ra ją , aby ośw iadczyć, iż nauka 
w Bzkole ludowej nie odbyw a się w ich duchu i 
nie je s t prow adzoną w edług ich zasad i żądają 
zmiany, na ja k ą  w nowożytnem państw ie żaden 
m inister nie mógłby p rzystać , a  do tego p rzy łą ­
czają się jeszcze trudności kw estyi narodowościo­
wej. M inister przekona się, iż narodowościowe żą­
dania nie dadzą się spełnić już dlatego, że na to 
potrzebaby kolosalnych fanduszów. Mówca niem a 
serca występować z całą energią przeciw m ini­
strowi i tw ierdzić, iż nie uczynił on w szystkiego, 
co m ożliw e, aby przynajm niej nie pogorszyć sto­
sunków  szkolnych. M inister w prawdzie bronił się 
przeciw  wielu pretensyom , m a on jednak  obowią­
zek nieść naprzód sztandar postępu. Mówca wspo­
m niał następnie o obecnej walce rasow ej, k tóra 
przybrała brutalne formy. Podszczuwa się religię 
przeciw religii, jedno wyznanie przeciw drugiem u; 
są  to stosunki praw dziw ie średniowieczne. Niech 
minister ożywi daw ne ideały. D la potomności nie 
stworzyliśm y dotąd nic naśladow ania godnego. 
W  apartam entach naszych bogatych ludzi niemasz 
przedm iotów sztuki; szlachta zapoznaje swoje zada­
n ie  stan ia  na  czele kultury. Idzie ona za modą, 
a  m ieszczanin naśladuje ją . Aby wzbudzić zmysł 
d la sz tu k i, doradza mówca powrócić do pierwo- 
nego źródła p iękna, do Greków i Rzymian. Mu­

simy sztukę pielęgnować; musimy się klasycznie 
kształcić i studyować, co stworzyły inne epoki 
sztuki. Proszę zapytać ucznia gimuazyalnego, czy 
ma pojęcie o tem, co jest plastyka. Minister po­
winien utworzyć muzeum dla plastyki. Niech sfery 
wykształcone i szlachta otoczą się znowu tworami 
sztuki, ńie-ROwinno bowiem być żadnego wykształ 
conego człowieka, któryby się nie znał na sztuce.

D eput K l u n  omawia potrzeby i życzenia Sło­
weńców w dziedzinie szkolnej, a nasfępnie mówi 
o konieczności moralnego wychowania ludu, wska­
zując na szerzenie się samobójstw w śról młodzieży 
szkolnej. Moralne wychowanie jest jednak tylko 
możliwe na podstawie religijnej.

Minister oświaty bar. G a u t s c h  szczegółowo 
odpowiada na każdą sprawę, poruszoną przez dep. 
Kluna, a dotyczącą głównie stosunków szkolnych 
w Karyntyi i Krainie, poczem dodaje: Także i
kwestyę szkoły wyznaniowej poruszył w swojej 
mowie dep. Klun. Gdyśmy przystępowali do dzi­
siejszej dyskusyi, była może usprawiedliwioną na­
dzieja, iż kwe3tya ta ze względu na obecną sy- 
tuacyę ani ze strony przyjaciół, ani ze strony 
przeciwników obowiązującego ustawodawstwa szkol 
nego nie będzie wytoczoną. Mogłem tem więcej ży­
wić tę nadzieję, ile że w roku ubiegłym w tej 
Izbie odbyła się bardzo szczegółowa akademi- 
czua dyskusya nad tą kwestyą i chciałbym już 
na początku dzisiejszej dyskusyi z tego miejsca 
wyrazić zamiar zajmowania i nadal tego stano 
w iska, jakie dotąd w tej kwestyi zajmowałem.

Przeciw wywodom hr. Wurmbrauda nie w ystę­
puje minister, owszem niejedno, co ten poseł po­
wiedział, odpowiada jego przekonaniom. Mogę się 
powołać na to, iż w tegorocznym preliminarzu 
przez podwyższenie niektórych pozycyj , oraz 
przez wstawienie nowych k w ot, stało się do pe­
wnego stopnia zadość życzeniom, wyrażonym w u- 
biegłym roku przez tegoż mówcę. Także w przy­
szłości popierać będzie minister rozwój w^dziedzi- 
nie sztuki. Mówca dziękuje w końcu hr. Wurm- 
brandowi, iż ze swej strony nie zapoznaje on tru­
dności, z jakiemi w Austryi minister oświaty ma 
dô  walczenia. Jest on przekonany, iż nie powie­
dzie mu się nigdy wszystkich zadowolić, ale 
chciałby on przynajmniej powolnie zadowolić tych, 
którzy są umiarkowani w swoich żądaniach, a 
sprawiedliwi w sądzie. (Żywe oklaski).

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi­
siejszym. ______________________

Rozruchy robotnicze.
Przytoczony w sobotę półurzędowy komunikat 

W iener Abendpost, który omawiają wszystkie dzien­
niki wiedeńskie, zawiera groźne ostrzeżenie, iż 
w razie zaburzenia spokoju publicznego i niepo­
słuszeństwa dla rozporządzeń władz nie można 
liczyć na łagodność interweniujących oddziałów, 
lecz że takowe zobowiązane są działać z całą su­
rowością. Komunikat ów z naciskiem stwierdza 
przedewszystkiem, że w Biały w o j s k o  zawe­
zwane do interwencyi n ie  s t r z e l a ł o  w c a l e  
ś l e p e m i ,  l e c z  o d r a z u  o s t r e m i  n a b o j a m i ,  
albowiem już wówczas, gdy wojsko dało pierwszy 
ogień rotowy, kilku ekscedentów zostało zabitych, 
a kilku zranionych. Ekscedenci nie mogą tedy i 
w przyszłości liczyć na żadną pobłażliwość. We 
dług § 72 legulaminu wojskowego zakazanem  
jest wojsku w razie zawezwania jego interwencyi 
strzelać podczas ekscesów ślepym ładunkiem; mu 
szą więc ekscedenci na to być przygotowani, że 
wojsko w danym razie uderzy na nich bagnetami 
lub Btrzelać będzie ostremi nabojami. Komunikat 
wspomniany zaznacza też: „Nie można więc wąt­
pić, iż zawsze z całą surowością zrobiony będzie 
ustawami nakazany użytek z siły zbrojnej."

Prócz tego komunikat ów dodaje: „Nadto wobec 
zajść w Biały JE. p. prezes ministrów i kiero­
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych hr. Taaffe 
czuł się zniewolonym zwrócić uwagę wszystkich 
naczelników krajowych na postanowienia ustawo­
we, według których może nastąpić z a r z ą d z e n i e  
p o s t ę p o w a n i a  d o r a ź n e g o . "

Jesteśmy przekonani, że ani u nas, ani w ża 
dnej prowincyi austryackiej nie zajdzie ta smutna 
konieczność użycia tego najsurowszego środka, 
jaki przepisuje w nadzwyczajnych, rzeczywiście 
wyjątkowych razach ustawa o postępowaniu kar- 
nem. Obowiązek jednak nakazuje nam dla infor- 
macyi przytoczyć następujące najważniejsze prze­
pisy, odnoszące się do p o s t ę p o w a n i a  d o r a ź  
n e g o ,  zawarte w ustawie o postępowaniu karnem 
od § 4 2 9 -4 4 6 :

§ 429. Postępowanie dorsżne zwyczsjnie zarządzić 
można tylko w przypadkach rozruchu, jeśli inne 
środki ustawą wskazane do stłumienia go nie wy­
starczają. Postanowienie uznające, że zachodzi po­
trzeba sądu doraźnego, należy do naczelnika kraju 
(Namiestnik lub prezydent krajowy) w porozumieniu 
z prezydentem trybunału drugiej instancyi i proku­
ratorem starszym. Wszakże jeżeli zwłoka zagraża 
niebezpieczeństwem, nawet przełożony administracyj 
nej władzy powiatowej (starosta) ma prawo wydać 
takie postanowienie w porozumieniu z prezydentem 
pierwszej instancyi i prokuratorem.

§ 430. Oprócz tego postępowanie doraźne i wtedy 
zarządzone być może, gdy w jednym lub kilku, po 
wiatach morderstwo, rabunek, podpalenie lub zbro­
dnia gwałtu publicznego, w § 85 kodeksu karnego 
przewidziana, szerzą się w sposób wielce zatrważa­
jący. Orzeczenie, czy zachodzi potrzeba zaprowadzenia 
sądu doraźnego, należy w takich razach do ministra 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości.

§ 432. Ogłoszenie postępowania doraźnego w ra ­
zie rozruchu zawierać będzie zarazem nakaz, aby się 
każdy wystrzegał zbiegowisk do rozruchu zmierzają­
cych, wszelkich podżegań do takowych i wszelkiego 
w nich udziału i aby stosował się nadto do wszel­
kich rozporządzeń władzy, wydanych w celu stłu­
mienia tych zbrodni, inaczej bowiem każdy, ktokol­
wiek po ogłoszeniu tych rozporządzeń dopuści się 
takiej zbrodni, oddany będzie pod sąd doraźny i u 
legnie k a r z e  ś m i e r c i .

§ 435. Trybunał pierwszej instancyi, jako sąd do­
raźny, orzeka w gronie czterech sędziów, z których 
jeden przewodniczy, za przybraniem protokólanta. 
Sąd ten może, według uznania prezydenta, obrać so 
bie za siedzibę którekolwiek miejsce okręgu, dla 
którego sąd doraźny ogłoszono, o ozem należy nie 
z włócznie zawiadomić władzę administracyjną.

§ 439. Całe postępowanie przeciw każdemu zo- 
sobna obwinionemu przeprowadzić należy od początku 
do kcńca przed zgromadzonym sądem i O ile można 
bez przerwy. Zaraz po ujęciu obwinionego należy go 
stawić przed sądem doraźnym, chyba że prokurator 
uznaje za stosowne zarządzić postępowanie zwyczaj 
ne, w którym to przypadku atoli odstawienie do są­
du doraźnego już nie jest dopuszczalne. Postępowanie 
przeciw jednemu obwinionemu trwsć może najdłużej

trzy dni, który to termin liczy się od chwili stawie 
nia (§ 441) obwinionego przed sądem doraźnym.

§ 442. Następnie sąd wydaje wyrok na naradzie 
niejawnej, przestrzegając przepisów w §§ 17, 19 do 
22, 258 i 287 zawartych i zaraz potem takowy o 
głasza obwinionemu na posiedzeniu jawnem. J e ż e l i  
o b w i n i o n e g o  j e d n o m y ś l n i e  w i n n y m  u z n a  
no,  s ą d  d o r a ź n y  w y d a  z a r a z  w y r o k  ś m i e r ­
ci. Tylko wtenczas, gdy wykonanie kary śmierci na 
jednym lub kilku najwięcej na karę zasługujących, 
dało już przykład odstraszający, potrzebny do przy 
wrócenia spokoju, sąd doraźny ze względu na ważne 
okoliczności łagodząca może tych, którzy mniejszy 
mieli udział, skazać na karę ciężkiego więzienia od 
lat pięciu do dwudziestu. Na taką samą karę skazać 
należy tych, którzy w w czasie popełnionej zbrodni 
dwudziestego roku życia jeszcze nie skończyli.

§ 445. Przeciw wyrokom sądu doraźnego niema 
żadnego środka prawnego, a prośba o ułaskawienie 
przez kogobądż wniesiona nie ma nigdy skutku za­
wieszającego. W powszechności k a r ę  ś m i e r c i  wy  
k o n a ć  n a l e ż y  we  d w i e  g o d z i n y  po ogłoszeniu 
wyroku; tylko na wyraźną prośbę skazanego można 
mu pozostawić jeszcze trzecią godzinę dla przygoto 
wania się na śmierć.

Ogłosiwszy te przepisy, których z istosowania 
w praktyce —  mamy niepłonną nadzieję —  nie 
zajdzie nigdzie potrzeba, uważamy zarazem za 
nasz obowiązek przestrzedz publiczność przed roz 
maitego rodzaju fałszywemi pogłoskami, które 
tendencyjnie bywają rozpuszczane i wywołują nie­
potrzebne i nieuzasadnione zaniepokojenie. Ufamy 
w roztropność i uczciwość naszych robotników, i 
przekonani jesteśmy, iż nie dadzą się oni nieroz­
ważnie porwać agitacyjnym hasłom. Przypomina 
my, że już onegdaj krążyły najrozmaitsze zastra 
szające pogłoski o rzekomo zamierzonych w so­
botę wieczór i w niedzielę rozruchach, strejkach 
i burdach, w powiecie bialskim, żywieckim, chrza­
nowskim, a nawet w samym Krakowie. Okazały 
się te wszystkie pbtki nieprawdziwemi. Niedziela 
minęła, a nigdzie spokój publiczny zakłócony nie 
został, a mamy nadzieję, że tak samo będzie 
w dniach najbliższych. Obowiązkiem władz bez 
pieczeństwa jest naturalnie stać ciągle na straży 
utrzyminia spokoju, a możemy ufać, że pod tym 
względem spełniają i nadal spełniać będą one swój 
ciężki obowiązek, ale też nie widzimy żadnego 
powodu i zgoła żadnych objawów, któreby uspra­
wiedliwiały przesadne jakieś obawy wśród publi­
czności.

B i a ł a  26 kwietnia. Zapanował tu znowu spo­
kój i nie zachodzi wcale obawa nowych rozruchów. 
W południe przybył tu jeszcze jeden szwadron 
kawaleryi z Cieszyna. W nocy zmarły znów dwie 
osoby, które odniosły rany podczas rozruchów. 
Deputacya składająca się z burmistrzów Biały i 
Bielska, oraz dwóch radców gminnych prosić bę 
dzie Cesarza na prywatnej audyencyi o stały gar­
nizon, przyczem gminy zobowiążą się niewątpli­
wie do pewnych prestacyj.

Wiadomo, że jeszcze przed wybuchem rozruchów 
w dniu 23 b. m., tutejsi fabrykanci zawarli kar 
teł, mocą którego zobowiązali się nie dopuścić do 
świętowania w dniu 1 maja. Postanowili oni mia­
nowicie, że każdy robotnik, który 1 maja do fa­
bryki me przyjdzie, uważanym będzie za wystę 
pującego z fabryki i żaden fabrykant przed upły- 
w t.a  dwóch mi ,ivoy nie będzie mógł go przyjąć 
pod rygorem zapłacenia 10 złr. od każdego wbrew 
kartelowi przyjętego robotnika. Obecnie fabrykanci 
odstąpili od kartelu, a w fabrykach ogłosili ro­
botnikom, iż pozostawiają im swobodę świętowa­
nia w dniu 1 maja, z tem w yraźiem  ostrzeżeniem, 
aby nie brali udziału w żadnych ekscesach i 2 
maia spokojnie do pracy powrócdi.

Śledztwo sądowe przeciw aresztowanym pro­
wadzi się bardzo energicznie. Z Krakowa wyde 
legowany został zastępca prokuratoryi p. Kalitów 
ski i wczoraj wieczór tu przyjechał, dziś rano zaś 
przybył z Wadowic jako sędzia śledczy w tej 
sprawie adjunkt sądowy p. Krywult.

HROJVIHA.
—  Pobyt A rcyksięcia  F e rd y n a n d a  w Krakowie.

Jak donieśliśmy w naszym dzienniku, Arcyksiążę 
w sobotę po południu w towarzystwie prezydenta 
miasta Dra Szlachtowskisgo i dyrektora Niedziałkow­
skiego oraz pp. bar. Salis Soglio inspektora ieżynie- 
ry i, bar. Sshallera pułk. inżynieryi i ochmistrza 
dworu kapitana bar. Bodmanna, zwiedzał kościoły 
i muzea Krakowa. Przedewszystkiem udano się do 
katedry na Wawelu, gdzie po przyjęciu przez prała­
ta X. Matzkego i X. Piwowoń3kiego, Arcyksiążę zwie­
dził skarbiec; zwrócił tu szczególną uwagę na 
kielich roboty Zygmunta III. Po zwiedzeniu skarbca 
Arcyksiążę obszedł wszystkie kaplice, zajmując się 
nawet drobniejszemi szczegółami, następnie kośoiół, 
zatrzymując się przy wszystkich pomnikach, wreszcie 
zeszedł do grobów królów polskich, gdzie zażądał 
bliższych objaśnień; szczególnie zwrócił uwagę na 
trumny królowych: Cscylii Renaty, Anny i Kmstan- 
cyi, arcyksiężniczek z domu Habsburgów. Arcyksią 
żę przechodził od trumny do trumny, zapytując się
0 bliższe daty historyczne z zainteresowaniem, wa­
żniejsze bowiem sjezegóły znane mu były. Dlatego 
zabawiono w katearze przeszło godzinę. Przy wyjściu 
z katedry pożegnał znów Arcyksięcia X. prałat M itzke. 
Z katedry udał się Arcyksiążę do Collegium Novum , 
gdzie oczekiwał na niego rektor prof. Dr Korczyń 
ski i sekretarz Uniwersytetu prof. Dr Cyfrowicz. Ar­
cyksiążę zwiedził krużganki, klatkę schodową, aulę
1 kilka sal wykładowych, poczem udał się do Mu­
zeum archeologiczuego, po którem prof. Dr Łepkcw- 
ski go oprowadził. Przy wyjściu rektor Uniwersytetu 
prof. Dr Korczyński żegnając Arcyksięcia, podzięko­
wał mu za zainteresowanie się przybytkiem polskiej 
nauki. Następnie udał się Arcyksiążę do biblioteki 
Jagiellońskiej; przy wejściu oczekiwał go dyrektor 
Estreicher. Arcyksiążę z zajęciem oglądał dawne rę 
kopisy i księgę cechów krakowskich, oraz księgę 
pamiątkową z podpisami królów polskich i człon­
ków domu panującego, poczem zapisawszy się w księ 
dze pamiątkowej, przeszedł wszystkie sale biblioteki, 
w sali zaś geografii zwrócił baczną uwagę na stary 
atlas, który ze znawstwem oglądał. Ztąd udano się 
do Sukiennic i tu w salach Wystawy znakomite dzie 
ła mutrza Matejki: „Dziewica Orleańska" i „Bitwa 
pod Grunwaldem" mocno Arcyksięcia zainteresowały; 
podobał mu się też bardzo obraz Piotrowskiego, przed 
stawiający atak 13 pułku. Po zwiedzeniu wystawy 
udał się Arcyksiążę do kościoła N. P. M aryi, który 
nadzwyczaj wielkie na nim sprawił wrażenie; wypy­
tywał się o wiele szczegółów dotyczących budowy 
i restauracyi kośeioła. Z kościoła udał się do Mu­
zeum książąt Czartoryskich, gdzie dyrektor Sokołow 
ski oprowadził go tak- po samem Muzeum, jak i pry-

watnem mieszkaniu księcia. Arcyksiążę szczegółowo 
oglądał zbiory i zainteresowany był niemi widocznie 
Podpisał się również w księdze pamiątkowej. Gdy 
pora była już spożnioną, przeto Arcyksiążę nie udał 
się do Magistratu, mimo objawionej żywej chęci, 
lecz pojechał na strażnicę pożarną. W bramie powi­
tał Arcyksięcia naczelnik straży p. Eminowicz, przed 
stawieniem się i poddaniem pod rozkazy. Arcyksią 
żę udał się następnie na podwórze, gdzie dwa plu 
tony straży z całem pogotowiem oczekiwały go w sze­
regu. Na żądanie Arcyksięcia odbyła się próba ja  
zdy pełnym kłusem z sikawkami i beczkami, poczem 
pompierzy ze znaną zręcznością i szybkością wydo­
stali się na wieżę ćwiczeń, gdzie rozpoczęli zaimpro 
wizowaną akcyę ratunkową. Próba udała się znako­
micie ; przez cały jej przeciąg z pełnym interesem 
Arcyksiążę podziwiał wprawę i zręczność strażaków 
i wyraził pałne uznanie tak co do prowadzenia akcyi 
ratunkowej, jakoteż i rygoru, w jakim straż jest u 
trzymywaną. O szczegóły urządzenia straży wypy 
tywał sic dokładnie, poczem zwiedził koszary, izbę 
pogotowia i aparatów telegraficznych, gdzie zapisa 
wszy się do ksiągi pamiątkowej, około godziny 7 
wieczorem udał się do hotelu. Tu wyraził Arcyksią­
żę serdeczne podziękowanie tak prezydentowi Drowi 
Szlachtowskiemu, jak  dyrektorowi p. Niedziałkow­
skiemu.

Arcyksiążę przechadzał się wczoraj po mieście, a 
tłumy ciekawych ciągnęły za nim przez cały Rynek 
Przechodzący witali z uszanowaniem Arcyksięcia. 
W  sobotę i wczoraj był Arcyksiążę w handlu p. A 
Hawełki, gdzie na śniadanie kazał sobie podać lekką 
przekąskę.

Dziś wieczór pośpiesznym pociągiem wiedeńskim 
o godz. 9 min. 38 odjedzie Arcyksiążę Ferdynand 
w towarzystwie jeneralnego inspektora inżynieryi bar. 
Salis Soglio.

—  W iedeńsk ie  T o w arzystw o  oświaty  ludow ej od
było niedawno roczne walne zgromadzenie. Ze sprz 
wozdania wydziału okazuje się wymownie świetny 
rozwój Towarzystwa. Posiada ono w Wiedniu i na 
przedmieściach liczne bezpłatne biblioteki ludowe, 
z których korzystało 81.000 osób różnych stanów i 
zawodów. Prócz tego urządzono osobne biblioteki 
dla wojskowych w koszarach. Wykłady popularne 
nadzwyczajnem cieszyły się powodzeniem. Obok profe 
sorów, lekarzy, adwokatów i przemysłowców, ofiaro­
wali beinteresownie najznakomitsi artyści dramaty­
czni swe usługi. Dość wspomnieć, że znany reżyser 
teatru nadwornego Lewinsky kilka razy czytał przed 
tjsiącemi słuchaczów arcydzieła poezyi niemieckiej. 
Prelekcyj popularnych odbyło ssę 164 w ciągu osta­
tniej zimy, a osób korzystających z nich było około 
40.000. Nakładem Towarzystwa wyjdzie niedługo hi- 
storya m. Wiednia dla ludu w 20.000 egzemplarzy. 
Czł nków liczyło Towarzystwo 2,100. Cesar/, kilku 
Arcyksiążąt i wiele wybitnych osobistości ofiarowało 
Towarzystwu hojne dary w pieniądzach i książkach. 
Prócz tego odbiera Towarzystwo znaczne roczne za 
siki od rónych instytutycyj i korporacyj, jak od sej 
mii, iiby handlowej, rady gminnej, kasy oszczędno 
ści itp. Stowarzyszenie przemysłowców austryaekicb 
przyznało 800 złr. snbwencyi.

Godziłoby się nam naśladować przykład Wiedeń­
czyków i popierać jaknajusilniej nasze Towarzystwo 
oświaty ludowej, które już złożyło tyle dowodów po­
żytecznej i skutecznej działalności dla dobra szero- 
kith  warstw ludności.

—  O p e r a c j a  oka  z a  4 0 ,0 0 0  guldenów . Donoszą
• ł W ie d n ia , '  że w e czw artek , p rzy  elek trycznem  o 
św ietleniu, oku lista  profesor F ucha p rz e d rę  wziął 
w asyatencyi doktorów  D em m ora i M tlllora, ope 
racyę  oka u m ałżonki szacha z bardzo dobrym  sk u t 
kiem  „K le jn o t p aństw a"  m iał zielone bielm o n a  le ­
wem oku. O peracya , k tó ra  trw a ła  dw ie m inuty , ko ­
sz tu je  o k rąg ło  40,000 reńsk ich .

2E miasta i kraju.
—  Śluby. W sobotę (d. 26 b. m.) wieczorem po­

błogosławiły w kościele XX. Zmartwychwstańców X. 
Bakanowski związek małżonki Dra Antoniego Ga­
szyńskiego, adwokata kraj. zamieszkałego w Chrza­
nowie, z panną Teklą Rogojską, eórką ś. p. Stanisława 
Rogojskiego i Józefy z Woźniakowskich, b. właści­
cielki dóbr w Królestwie Pol&kiem, zamieszkałej w Kra­
kowie. Po ślub e szanowna matka nowozamęinej w zna 
nym z gościnności swym domu przyjmowała z ujmu­
jącą uprzejmością liczne grono krewnych i przyjaciół, 
w którem znajdował się prezes Akademii Dr Majer, 
ucztą, podczas której wznoszono toasty i nadchodziły 
telegramy z powinszowaniem.

W czoraj w niedzielę d. 27 b. m. odbył się o go
dżinie 11 zrana w kościele 0 0 . Jezuitów na Wesołej 
ślub hr. Stef,na Pon nskiego, syna hr. Pcnińskiegc 
jenerała kawaleryi whskiej i księżniczki Czetwertyń- 
skiej, z panną Mzryą Jaroszyńską, córką p. Cze 
sława i Elizy z Stęp o wskich J a r o s z y ń s k ic h .  S.ub d;- 
wał książę Biskup krakowski z stosowną do państwa
młodych przemową. „  .

Po ceremonii ślubnej przyjmowali p. Czesławowie 
Jaros zyńicy ze znaną gościnnością i wytwornością 
w artystycznie udekorowanych salonach Grand hote­
lu liczne, bo przeszło 100 osób wynoszące grono 
naj wybitniej izych rodzin polskich, przybyłych z dale 
ka na wes l ie gody. Pierwszy toast za zdrowie pań­
stwa młodych wzniósł książę Kalikst Poniński, na 
stępnie książę Janusz Czetwertyński, zdrowie księcia 
Biskupa i duchowieństwa, jenerał hr. Poniński zdro 
wie rodziny Jaroszyńskich, a p. Czesław Jaroszyński 
rodziny hr. Ponińskicb. Książę Biskup krakowski 
dziękując za toast na cześć jego i duchowieńjtwa 
wzriesiony, przypomniał wwznioiłej swej przemowie 
przeszłość Krakowa, do którego dawnemi czasy zjeż 
dżali się królowie na 1 o-onacyę, a dziś najznakomit­
sze rody polskie przywożą swe dzieci, aby tu łączy­
ły się związkiem malź ń 3kim i w końcu wyraził ży­
czenie, aby młodzież zjeżdżająca się do Krakowa jak 
najwęcej zawierała tu ślubów małżeńskich.

Między gośćmi obecnymi znajdowali się książę 
Marceli Czartoryski, hr. Antoniowie i Romanowie Wo 
dzicy, p. Eugeniuszowie Żurowscy, hr. Romanowie 
Michałowscy, hr. Bronisławowie Ponińsoy, hr. Przez- 
dziecka, hr. Pus'owski, p. Wołodkiewiczowa, ks. Wło 
dzimierz Czetwertjńiki, hr. z Sobańskich Tyszkiewi- 
czowa i t. d. Gustowne i bogate stroje nadobnych 
pań dodawały uroku tej piękniej uroczystości.

—  Z d n ia  w c z o ra jszego .  2 powodu, iż robotnicy 
i czeladź rzemieślnicza miała wczoraj^ dzień wolny od 
pracy, chodziły wieści, iż zbierać się oni będą na 
narady w sprawie święcenia 1 maja i w innych dziś 
przez agitatorów podnoszonych sprawach. Z uwagą więc 
śledziliśmy przebiegu dnia wczorajszego, miał on bowiem 
dać obraz usposobienia naszych robotników, tem więcej 
z uwagą, że, o ileśmy z ust samych robotników słyszeli, 
pojawiali się w Krakowie obcy agitatorowie, którzy po 
warsztatach chodzili i namawiali czeladź do żądania 
8 godzin pracy, podniesienia płacy i zniesienia t. zw. 
prany akordowej tj. na sztukę. Już to dobrze świad­
czyło, że ozeladż w przeważnej części uwiadamiała

majstrów o owych agitacyach i nie dawała im po­
słuchu. Mimo, że importowane liasła nie znajdowały 
posłuchu, przecież dzień wczorajszy dopiero dokładnie 
mógł odsłonić usposobienie czeladzi i robotników — 
mógł pokazać, o ile agitatorzy wpłynąć na nich zdo­
łali i mógł dać próbę tego, jak dzień 1 maja ob­
chodzonym będzie. I cóż się pokazało? Na kilka ty­
sięcy robotników i czeladzi, ołbrzymia ich część, bo 
9/io przynajmniej nie wzięła udziału w żadnych ze­
braniach. Jedynie na Olszy o godz. 9Va rano, dążą® 
licznie z różnych stron, zaczęli się zbierz ć robotnicy 
i czeladnicy różnych zawodów. Jak mówili, przybył' 
oni namówieni tylko celem przysłuchania się jakiejś 
mowie, o której rozpuszczono między nimi wieść- 
Mowa ta miała dotyczyć powyżej przytoczonych żą­
dań robotników. Dyrekcya policyi krakowskiej po­
stanowiła nie dopuścić do zebrania nielegalnego robotni­
ków pod gołem niebem i rozproszyć tłum, nim się je­
szcze zebrał. W tym celu wydelegowała na miejsce 
p. komisarza Jlittnera, który przybył tam z asysten- 
cyą żołnierzy policyjnych w chwili, gdy jeszcze zgro­
madzenie nie zostało ukonstytuowane. Na widok zbli­
żającego się komisarza policyi i żołnierzy policyj­
nych rozbiegła się za-az większa część zebranych, 
inni nadchodzący z różnych stron skryli się do przy­
ległego lasku nad Olszą, po części zaś prędko wra­
cali, pozostała zaś jedynie mniejsza część, którą P; 
komisarz Jttttner nakłonił do rozejścia się. Rozeszh 
się spokojnie; aresztowano tylko jednego obcego po^' 
danego, a drugiego z poza Krakowa, jako silnie P0,' 
dojrzanych o agitatoratwo. Innych zebrań wczoraj 
nie było —  mimo rozpuszczanych tendencyjnie wie­
ści. Nasza czeladź zaznaczyła dzisiaj wyraźnie, >ż 
pragnie iść legalną drogą. Mianowicie przybyło dziś 
kilkunastu delegatów czeladzi rzemieślniczej do d?" 
rekcyi policyi i tu prosili o udzielenie pozwoleń'* 
na odbycie jutro o godz. 7 wieczorem w sali Rady 
m:ej8kiej zebrania czeladzi, celem powzięcia uchwał 
co do sformułowania żądań, majstrom przedstawić si? 
msjących: w sprawie podniesienia płacy, ograniczeni* 
godiin pracy i zniesienia roboty akordowej. O uspc 
sobieniu czeladzi świadczy to dobrze, iż zamierzają 
oni zaprosić delegatów majstrów na to zebranie. J*b 
się dowiadujemy — p. prezydent Dr Szlachtowsk' 
udzielił sali na to zgromadzenie.

—  Tutejszy ks iążęco-b lskup i  O rdynaryat  zawiada­
mia nas, że z powodu zamieszczonego w kronice Nf® 
93 Czasu doniesieni, iż uczennica klasy I szkołf 
św. Scholastyki Ludwika Juro znikła bez śladu, i 
jest przypuszczenie, iż mogła się u k r y ć  w ki *  
s z t o r z e ,  „władza duchowna zarządziła dochodzenie, 
które wjkazało, że wspomniana uczennica ani się 
w żadnym klasztorze nie ukrywała, ani się do żadne­
go o przyjęcie nie zgłaszała."

—  Dyrekcya z jedn .  Tow. P rz y ja c ió ł  S z tuk  Pięknych 
w porozumieniu z ustępującymi obecnie według ka- 
dencyi członkami Reprezentacyi lwowskiej, którzy 
w tym celu wydelegowali do Krakowa hr. Jerzeg0 
Borkowskiego, przeprowadziła na wczorajszem posie­
dzeniu przepisane statutem wybory nowych członków 
tejże Reprezentacyi. Po odbytem głosowaniu obrany 
został jednomyślnie wice prezesem ks. Andrzej Lubo­
mirski, członkami zaś pp.: Władysław Łoziński, J" ' 
lian Zachariewicz, Jerzy hr. Borkowski, Karol Mło­
dnicki, Władysław Bełza, Dr Krowczyński, Dr Ernes' 
Till i Jan Latour. Do dyrekcyi krakowskiej wstąp**1 
jako nowi członkowie pp.: Alfred Romer i Karol Pie­
niążek ; jako delegaci zaś Towarzystwa bratniej p°” 
mocy artystów pp.: Alfred Daun, Antoni Gramatyk® 
i Józef U nierzyski.

— Z Uniwersytetu. P . Józef O r ł o w s k i ,  rod"'' 
z Ł ań cu ta , otrzym ał d. 26 bm. na  tu te js z y m  C&v
wersytecie stopień magistra farmacyi.

Komisya w odoc iągow a na posiedzeniu w pr*f' 
szłym tygodniu odbytem uchwaliła traktować odrębn*® 
kwestyę budowy wodociągów od kwestyi sfinansowani®! 
zasięgnąć w zakładach kredytowych inUrmacyi co 
warunków, pod jakiemiby te zakłady udzieliły poży­
czki na budowę wodociągów, oraz jakiegoby zapew­
nienie ze strony gminy żądały; polecono wykonan*® 
szczegółowych planów i kosztorysów inżynierowi **' 
nitarnemu p. Ś Mierzyńskiemu, pod nadzorem komis?1 
technicznej i za przybraniem jako rzeczoznawczy rad­
cy budownictwa z Wiednia p. Salbachs; postanowion® 
zakupić przedłożone pizoz firmę „Rumpel et Niklas 
plany za proponowaną kwotę 600 złr. pod warunkiem, 
że firma ta więcej z tego tytułu żadnych pretensy1 
do gminy rościć sobie nie będzie; udoważniono ■***' 
ceprezydenta Dr Schmidta do przeprowadzenia z wł*' 
ścicielami rokowań o wykupno praw i służebność* 
wodnych —  z wyjątkiem rokowań o wykupno służę- 
oności gruntowych wdzłuż trasy, które będą oddzielni® 
traktowane, i do odebrania odnośnych deklaraoyj; p°" 
stanowiono zaprosić ponownie przybyłego do Krako** 
dyrektora inżynieryi pułkownika hr. Geldarn-Egmo"1 
do wzięcia udziału w dalszych pracach komisyi, * 
w końcu polecono magistratowi, aby po zebraniu Pr  
trzebnego materyalu poczynił odnośne kroki o uzysk*" 
nie koncesyi na budowę wodociągów.

—  W p ark u  D ra  J o rd a n a  rozpoczną się gry, **” 
bawy, oraz ćwiczenia wojssowe i gimnastyczne w *°" 
botę d. 3 maja b. r. Zabawy te prowadzone b ę ^  
w p< dobny sposób jak  roku zeszłego, z tą różnic* 
że tylko mł.dzież zapijana w nich udział brać moż®- 
Udział dla młodzieży olojga pici bezpłatny. Zapi*?' 
wić się mtż ia codzienuie do 3 maja w parku 0 
godziny 5 */a do 6 */a wieczorem.

Użyteczny trn  zagład, utworzony i utrzymywf"? 
staraniem i kosztem wspaniałomyślnego założyciel** 
przyczycitjąc się do przyjemności i wzrostu sił mło­
dego poke lenia, jest jednym więcej przyczynkiem l1 
cznych zasług Dra Jordana dla społeczeństwa.

—  Na s p ro w a d z e n ie  z w ło k  M ickiew icza  p. P®' 
lański z Rakowy złożył 20 złr.

—  W B a z a rz e  krajowym jest na wystawie ekr*"* 
wykonany przez uczennice kursów rebó ped kierun­
kiem nauczycielki Chlebowskiej na zamówienie pP' 
Podhorskich z Ukrainy.

—  Odjazd i p rzy jazd  w o js k a  Dzisiaj o godzin ie  
rano osobnym pociągiem wojskowym odeszły 2 ko"ł 
panie 20 pułku piechoty do Szczakowej. Jutro tj. 
nadejdzie tu o godzinie 5 tej rano osobnym pociąg*® 
wojskowym powracający z Ostrawy batalion piecho*?'

—  Otrzymujemy n a s t ę p u ją c e  p i s m o :  .0
Z powodu licznych zapytywań dochodzących 

biura krakowskiego Stowarzyszenia ochrony zwier*1* 
od członków miejscowych i zamiejscowych, jakie *•* 
nowisko zajęło Stowarzyszenie wobec rozporządzeń* 
Magistratu krakowskiego (z d. 26 marca b. r. L. 75OU’ 
nakazującego oprawcy wszystkie psy schwytane 
ulicach miasta, chociażby nawet były opłacone, h®* 
warunkowo natychmiast zabijać, podajemy do p**b. „ 
cznej wiadomości, żs przeciwko temu zarządzeniu; J* 
ko sprzeciwiającemu się ustawie sanitarnej, jako*^ 
przeciwko używaniu g ę s t y c h  i t w a r d y c h  j*\ 
g a ń c ó w, założyło Towarzystwo protest na ręce M 
gistratu krakowskiego, delegata Namiestnictwa i Pr j, 
zydyum Namiestnictwa we Lwowie. W usiłowani*® 
naszych poparło nas lwowskie Towarzystwo ochrony 
zwierząt. Zarazem donosimy, że magistrat lw0*.^ł
obwieszczeniem z d. 28 styoznia b. r. L. 3583 zn*1
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kagań ie  j tk o  niewłaściwe i nieprowadrące do celn

PZ ' WydziałH krakowskiego Stow, ochrony zwierząt 
Sekretarz: Przewodniczący:

B. Gustawiez. . D r Jo ze f K ojff.
—  Limanowa dnia 24 kwietnia 1890 r. W  mia­

steczku naszem odbyła się dziś piękna uroczystość 
P  P td i ix  K ohn , lek°rz miejski, a od początku au 
tonomii bez przerwy członek Rady gminnej w Lima 
nowy, Rady powiatowej i Rady szkolnej okręgowej, 
opuszcza nas po czterd.iesto-dziewięcio letnim poby­
cie w miasteczku naszem ; to też zebrana w całym 
komplecie Rada g m in u  i Przełóż n stw , ochotniczej 
straży ogniowej w ocenieniu zasług męża tego tak 
na stanowisku zawodowem, jak  na polu pubhcznem 
z całem poświęceniem położonych i w uznaniu gorli­
wych czynności, których ślady pozostawia w wdz.ę 
c4 j pamięci miasteczka i powiatu pożegnały zasłu-

T J S S i t S w  — —
cy^miasteczka mu c ^ ^ ‘botniem posiedzeniu rady 

’ M o c h n a c k i  przedstawił wniosek 
” “ ***■ Pr e ,r d« ‘ t ó l u b n  . r c k . i t i . i c . t i
S S i  w L i y i  0 roOT*‘°“  <* o a b t f i i ,  »'S w lipen 
U .  l .J a tm t  zaproponuje wybór komitetu,b. r m a g i s t r a t  zaproponuje wybór 

imyślił, w jak i sposób n ahży
któ

uczcić tę uroV U „iiił w jaki sposoo n auzy  uc: 
ry  y o my , nnj,waiiła wybrsć komitet z 7 człon­
ków a°w skład jogo weszli także prezydent i wice­
prezydent miaot8,

—  Odmowa koncesyi. Ministerstwo spraw  wewnę- 
I nie uwzględniło bezpośrednio ta u że  wniesio- 

trznycn ^  strony niederlandzbo - amerykańskiego
Towarzystwa żeglugi parowej w Rotterdamie o ze- 

. „a założenie dwóch aiencyj Towarzystwa, 
Z Z i ń e  w Krakowie i Podwołcczyskach. 

a „  Nowe urzędy pocztowe, z  dniem 1 maja b. r.
otwarte v  sianą następujące nowe urzędy pocztowe: 
w Baginsbergu koło Kołomyi, w L ’pinkcch w powie 
cie gorlickim i na dworcu kolejowym Kamionka Li

Li
,wa,

p r ik w Tow iecie rawskim. Do okręgu r o ;zty  w 
Ł a c h  należeć będą miejscowość Lipinki, W ójta

? . e . „ r . u  ■, as
b. r. p r z e n i e s i o n y  zostanie urząd pocztowy w Grabin

i służby kolei Karola Ludwika kwu * .
suma złożona z kolei Karola Lu ®i . wvnos; 
centralnego komitetu ratunkowego wo 
2784 złr. 67 ct.

-  Z t a i i  Karola
■ l , ld !  1 duh 1 °“ TZ , ^ d

Brodami Nr 1,' / n 3

du jazdy z
zostaną ja k  i przeszłego
Podzamczem a Tarnopol m . -------
,ł /,,4  i kursowzć będą codziennie według is 
Oo rozkładu jazdy  sż do zmiany tegoż rozkła u, 
ra  nastąpić ma od 1 czerwca b. r
go

pociągi kuryerskieod 13 maja b. r., — •»--
N r I  i II  nie będą się zatrzymywały w stacyach Bar

Począwszy
[I nie Dęaą się zair* * * * * / j  -  --— ■>-' 

szczowice, K nifżc, Piachów, Jezierna i B ig  an w a
Kamionka.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
w e wtorek dnia 29 kwietnia b. r.: Przed ślubem, 

kom dva w 5 akt*cb, Kazimierza Zslewskiego.
w T czwartek dnia 1 n»'jł b. r.: Trzeci maja , 

« k ^ w S m » n y  w 5 aktarh , J. I. Kraszewskiego! 
™ .  Ł  dnia 3 m»ja b. r. (wznowione): Wielkie 

5 a ttac h , Jan* Aleksandra hr.z. v knmedya w 5 afrtacn, Jana A leksandra
„ „ d z i a ł e m . : Żelazowskiej, Sułkowskiej

 ,  le j, P P ':
bśesławs, Dubi0^8̂  przecLtswienia rozpoczynać się

Fredry , Żelazowskiego, Stępowskiego, So
K ałużyńskiej, Ruszkowskiego i W iniarskiego, 
b i.sław a, Łuf 1Ĉ ia p rzed ,taw ie-:- — -  -  

Z  dn em 1 o mei
będą o godz!nie wpół d _____

u „ ;Qfnia przeważ lie pochm urno; term. _  D n i. 26 kwmtma p ^  ^  ^  ^

od 6 9 doszedł dc» da8ICZ; ferm. od 7 9 doszedł
rem p o g o d a ,  popo podncs''; o godzinie 7ej ra
do 16 6 C. Barom 742.6 mm., term. doszedł
no d. 28 go stan jego bj* *
An Q O n  —  W iatr zachodni.

, 09 kwietnia ś. P iotra męcz.—  W e wtorek dnia 23 * w‘c  *

X E  A T  R *

,7   kom edya w  czterech ak tach
° gni W incentego Ju liu sza  Wdowiszewskiego.

nie je s t jnż  obcym naszej publiczności 
• ieeo  utw orów  w  przeciągu  osta tn ich  dwóch 
} tp3u V  przedstaw ionych na scenie krakowskiej, 
lak n a  początkującego pisarza dram atycznego , ta len t 
n  W dow iszew skiego je s t dość w szechstronnym . 
W  ‘ dnei kem edyi poznajam ia nas  ze św iatem  

J Ł ń s k o  - rzem ieśln iczym ; —  w Szambelanach
gryzącym  sa ty ry -

przymiot kreślenia postaci naturalnych, nieprzesa- 
dzonych i nieskarykaturowanych i to można poli­
czyć, jako dodatnią stronę jego talentu. Co prawda, 
do ekspozycyi i rozwiązania intrygi używa środków 
bardzo prostych, akcya czasem nudna i powolna, 
wypadki niedostatecznie uzasadnione, ale typy 
swojskie, wybornie uplastycznione, uczciwy duch 
i myśl przewodnia, oparta na pewnej tezie, dają 
nam poznać, że p. Wdowiszewski zapatruje się 
na sztukę dramatyczną z poważnego stanowiska.

W Ogniowych próbach głównym czynnikiem 
jest inżynier Zabielski. Działa za kulisami i do­
piero z opowiadania nabieramy przekonania, że 
się zalicza do dzielnych ludzi, i chociaż fałszuje 
list, stający się przyczyną pewnych nieporozumień 
i często popełnia błędy, jak oświadczanie się He­
lenie Morskiej, skutkiem czego o mało nie po­
stradał swej ubóstwianej bogdanki, — jednakże 
wszystko się kończy ku ogólnemu zadowoleniu, gdyż 
pani radczyni zezwala na małżeństwo córek z kan­
dydatami, nieposiadającymi fortun krociowych, a 
główny bohater Karol Kałuski powraca do panny 
Heleny, swego dawnego ideału, i przysięga miłość 
dozgonną.

Pomysł sfałszowania listu nie bardzo fortunny 
i jakkolwiek powzięty w uczciwym celu, jednakże 
etyka nie pozwala na takie śliskie próby. Następnie 
rozwiązanie grzeszy brakiem konsekweneyi. Ka­
łuski postanawia się ożenić i prosi o rękę Anieli, 
najmłodszej córki pani radczyni Buzdyniecbiej 
Naturalnie, jako milioner, zostaje przyjęty z o 
twartemi rękami, co nie przeszkadza, iż się zwraca 
w akcie ostatnim do Heleny, tłumacząc się tem, 
że obiecał Anielę uszczęśliwić, bez zostania jej 
mężem, gdyż myślał o swo;m przyjacielu Zabiel 
skim. Scena ta wypada niezręcznie i psuje cały 
efekt końcowy. Są to błędy, obniżające znacznie 
wartość sztuki, która z wielu innych względów 
zasługuje na baczniejszą uwagę.

Największą w sztuce wartość mają, jak  powie­
działem: typy, jakkolwiek nie wszystk!e są cał­
kiem nowe. Kapitan, stary legionista z kampanii 
węgierskiej, znakomicie nakreślony. Państwo Bu- 
dynieccy, wraz z córkami, wiernie z natury sko­
piowani. Inżynier Zabielski, pełen werwy, dowcipu 
i pr fesor Wiąz, uczony i zwolennik platonizmu, 
są świetnie narysowani. Nie możemy tego powie­
dzieć o pannie Helenie, bohaterce, bo jakkolwiek 
jest sympatyczną, lecz trudno przypuścić, aby ko 
)ieta rozumna, pełna serca, dlatego nie chciała 

poślubić Karola, że skończył tylko pięć klas gim- 
nazyalnych. Kałuskiego można porównać z Ham- 
etem. Ciągle się waha, sam nie wie, czego chce 

i dopiero w ostatniej chwili decyduje się na krok 
stanowczy.

W kemedyi nie napotykamy żadnych dwuzna- 
czników i drastycznych sytuacyj. Panuje w n 'e ' 
atmosf ra ciepła i serdeczna i autor unikał wy 
>rowadzenia na wierzch szumowin społecznych.

Jest to także dodatnia strona utworu, zasługu- 
ącego na bliższe z nim zapoznanie się.

Co do wykonania, to prawie wszyscy artyści 
spełnili swój obowiązek. Na wyróżnienie zasługują 
panowie: Siemaszko, Antoniewski, Lubicz, Sobie­
sław i panie: Wolska, Kałużyńska i Siemaszko- 
wa. Pani Sułkowska miała bardzo małą roTę, ale 
jako sumienna artystka odegrała ją  z całą staran­
nością.

Benelicyantkę panią Wolską przyjmowano owa 
cyjnie i wręczono jej kilka ładnych bukietów. — 
Autora przywołano kilkakrotne.

Teatr był zapełniony. Z  fotelu.
Jutro przedstawioną będzie znakomita i wy 

tworna kemedya Kazimierza Zalewskiego pod t : 
Przed ślubem, którą krytyka zalicza do rzędu 
najlepszych utworów poLkich — a w której biorą 
udział takie siły, jak  pp. Wojnowska, Kałużyńska 
pp. Żelazowski, Lubicz, Sobiesław, Ruszkowski i 
Siemaszko.

sób niepospolicie trafny, nadając humorystyce 
głębszą a przynajmniej bardziej zajmującą cechę. 
Śpiew brzmi bardzo ładnie, a pomimo momentów 
obliczonych na zabawienie, niema parodyi pospo- 
lite j, przeciwnie zachowane są granice muzykal­
ności. Solowy w ystęp, charakteryzujący główne 
cechynaj słynniejszych kompozytorów jak  Mozarta, 
Beetbovena, Rossiniego, Rubinsteina, Mayerbeera 
i Wagnera, świetnym był jako pomysł i jako wy­
konanie, tak samo śpiewany tfisz Wolnego Strzelca 
mógł w wysokim stopniu zająć i zabawić. Publi­
czność przyjęła śpiewaków nadzwyczaj gościnnie, 
tak dalece, że sami koncertanci zachwyceni byli 
powodzeniem własnem, nazywając je słusznie: ein 
grossartiger Erfolg. Franciszek Bylicki.

O z i i ł  e k e n o m i c z n y .

Ekonom isty Polskiego zeszyt kwietniowy za 
w.1®ra: /, Galicyjski przemysł naftowy przez Sta- 
msława Szczepanowskiego; 2 ) Stosunki kolejowe 
w Królestwie Polskiem przez I. G.; 3) Zakład 
Dronowyzki przez Juliusza Starkla; 4 ) Ubezpie- 
czeme od gradu i reforma taryfy gradowej przez 
Kazimierza Michalewskiego; 5) Przegląd literatury 
ekonomicznej: Tadeusz Zaleski „Widoki handlu 
Królestwa ze Wschodetau, Anonim „O miastach i 
mieszczaństwie w Królestwie Polakiem", Korolen­
ko i Isajew „O drogach bocznych pod względem 
ekonomicznym", prof. Dr Starzyński „Pierwsza 
konstytucya austryacka, jej geneza i ocena", Dr
w Austry ' " 0  reform' e podatku od spadków

Zeszytem powyższym wchodzi Ekonomista Pol- 
s i w II kwartał wydawnictwa. Przyjęcie życzli­
we, jakiego młode to p:smo doznało w całej nie­
mal poważniejszej prasie krsjow ej, świadczy do­
brze nietylko o zdrowym kierunku i doborowej 
treści ogłoszonych artykułów, ale również o roz­
budzeniu s 'ę  w społeczeństwie naszem przeświad­
czenia l o  rozpowszechnieniu opinii, iż fachowe 
pismo ekonomiczne jest nam bardzo potrzebne, 
skoro sprawy gospodarstwa krajowego stają się 
w naszych warunkach coraz bardziej ważnemi i 
piekącemi. Pragnąc, ażeby właśnie takie fachowe 
pisma posiadały jak  największą liczbę czytelni­
ków, bo je8 tto warunkiem ich wpływu na szersze 
koła ludności i podnosi bardzo praktyczne ich 
znaczenie w dzisiejszej ważnej chwili rozwoju 
ekonomicznego Galicyi, życzył byśmy sobie pe 
wnego ułatwienia warunków prenumeraty, jeżeli 
spełnienie tego życzenia uzna komitet wydawniczy 
za rzecz możliwą. Ofiarność osób prywatnych, in- 
stytucyj finansowych, wreszcie Sejmu mogłaby 
ziszczenie naszego życzenia ułatwić, a tem samem 
oddać społeczeństwu prawdziwą i rzetelną przy­
sługę.

Zjazd delegatów prowincjonalnych kas d lł  cho­
rych odbędzie się dnia 11 maja r. b. we Lwowie 
w biurze krajowego stowarzyszenia ubezpieczeń 
od wypadków.

nur mmi

Telegramy biura koresp.

mieszczańsko -r
do czynienia z ostrymmamv GO czyuiv—-  -  . ^ * -a-*— ---

kiem- w reszcie w  osta tn ie j sw ej p racy  zm usza do 
zab ran ia  znajom ości z m teb g en cy ą  g a licy jsk ą , zło 
żoną z inżynierów , profesorów , radców  sądowych,

0 bW a d o m r ! T e k dzh śl tw  sztuce szukam y głów nie 
n raw d v  życiowej i o ile  osoby, dz ia ła jące  w  ko- 
m edvi lub dram acie , zbliżone są  do praw dziw ych 
lu d z f  o ty le  utw ór m a racy ę  is tm em a i uznanym  
je s t za dobry. A utor Ogniowych prob posiada

Koncert kw arte tu  Udla.
Co się stało naraz z publicznością krakowską, 

n o m L n w v i t '  , warty z n ę in  koncert pełay,

W idoczni/sS la^Sokoła-’ m r g° wi40(?eimeS0 d“ia-
Kwartet Ud,.  U  ^ c w Ł ^ w n y c h  ruty­

nowanych śpmwaków i muzyków, którzy od wielu 
lat studyują razem 1 doprowadzili rzecz swoją do
doskonałości. Trzej z nieh nrzędnikamj ; ań
stwowym! w Wiedniu , jako tacy, mogą wydalać 
się tylko w sobotę wieczór i wracać w poniedzia 
lek rano. Czwarty, główny organizator, jest pro­
fesorem w konserwatorium wiedeńskiem. Otóż to 
sztuka wydoskonalić talent obok codziennego za 
jęcia, me mającego nic wspólnego z muzyka. Za­
miłowanie stwarza takie nadzwyczajne rzeczy za 
miłowanie jest podstawą dla organizacyi chórów 
niemieckich i ich udoskonalenia. U nas utrzymują 
że jest brak ludzi, którzyby umieli zachęcić i Dau 
czyć — to prawda, ale z czasem wyrob-ićby 8ię 
mogli dyrygenci, a w końcu i zaczęliby się Cze 
goś uczyć, gdyby było pole do zużytkowania 
nauki i dobrych chęci.

Panowie Udliśei, jeśli ich tak nazwać mcżaa, nie 
poszli za przykładem szwedzkich kwartecistów, 
ale obrali sobie wyłącznie humorystykę, nie tę je­
dnak pospolitą, ckliwą, niemiecką, ale charaktery 
styczną, na podkładzie czysto muzykalnym, na tle 
wybrednem. Same przez się kompozycye, wpra­
wną nadzwyczaj ręką pisane, ilustrują tekst w spo-

Lwow 28 kwietnia. Według wiadomości, nad­
chodzących z Biały, sytuacya tamtejsza jest spo­
kojniejszą, do czego znacznie przyczyniło się co 
fnięcie zawartego przez fabrykantów kartelu w spra 
wie świętowania d. 1 maja.

Wiedeń 28 kwietnia. Na konferencyi mini 
steryslnej obradowano wczoraj w dalszym ciągu 
nad przedlożeniami delegacyjnemi. Obrady dzisiaj 
toczą się dalej.

Wiedeń 28 kwietnia. Dzisiaj o godzmie 11 
przedpołudniem rozpoczęło się posiedzenie korfa- 
rencyj ministeryalnych pod przewodnictwem hr. 
Kalnokiego. Posiedzenie, na którem przewodni 
czyć będzie Cesarz, naznaczono na godzinę 2  po 
południu.

Wiedeń 28 kwietnia. Ch’umetzky i Plener, 
jako pełnomocnicy posła Exnera, ułożyli z pułko­
wnikami Konigem i Engelem, jako pełnomocni 
kami komendanta 5go pułku huzarów, pułkownika 
Rohonczy’ego , deklaracyę tej treści, iż Exuer 
w mowie swej o ekscesach na Neulerchenfeld, 
wygłoszonej na posiedzeniu Rady państwa, ganił 
li tylko postępowanie władzy bezpieczeństwa pu 
blicznego, lecz nie miał zamiaru ubliżenia pułko­
wi huzarów. Tem oświadczeniem sprawa zała­
twioną zostaje w sposób honorowy.

Wiedeń 28 kwietnia. Wczoraj wyszedł z pod 
prasy zeszyt świąteczny, wydany dla robotników 
ua dzień 1 maja. Zeszyt obejmuje 10 stronic i za­
wiera wizerunki z kongresu robotniczego, portret 
Bebla i traktat o znaczeniu dnia 1 m aja, wreszcie 
fragmenty beletrystycznej treści, tudzież życiorysy 
najwybitniejszych przewódców robotniczych. Karta 
tytułowa przedstawia robotnika wpatrzonego w ge 
ninsza światła.

Wiedeń 28 kwietnia. Bezrobocie czeladników 
masarskich wzrasta. Z 1300 czeladników strej- 
kuje obecnie już 800. Niebawem spodziewać się 
należy wybuchu strejku malarzy i lakierników. 
Żądają oni 8 -godzinnej pracy dziennej, podwyż­
szenia płacy o 25°/0, zniesienia pracy akordowej 

uwolnienia od zajęć w dniu 1 maja.

Priwox 28 kwietnia. W całem terytoryum 
strejkowem zapanowały znów stosunki normalne. 
Porządek prawdopodobnie nie zostanie już naru­
szony.

Opawa 28 kwietnia. Ponieważ obecnie spo­
kój przywrócony został w ostrawskiem terytoryum 
strejkowem, powierzoną została radcy rządowemu 
Klingnerowi polityczno administracyjna akcya w ga­
licyjskich powiatach żywieckim i bialskim.

P r a ^ a  28 kwietnia. Katolickie stowarzyszenie 
czeladników dla Pragi i Czech uchwaliło nie brać 
udziału w żadnych demonstracyach w dniu 1 -go 
maja.

Buda-Peszt 28 kwietnia. Ungar. Post do­
nosi: Dotychczasowe konfereneye ministeryalne 
pod przewodnictwem hr. Kalnoky’ego zajmowały 
się przeważnie tegorocznemi zwiększonemi kredy­
tami na zaprowadzenie bezdymnego prochu i na 
pokrycie innych, z związku z tem stojących kosz­
tów. Wstawienie odnośnej pozycyi budżetowej zo­
stało przyjęte, lecz co do ostatecznej cyfry jeszcze 
me zapadła decyzya. Jeżeli na konferencyi mini- 
steryalnej, która się odbywa dziś po południu pod 
przewodnictwem Cesarza, nie nastąpi stanowcza 
decyzya co do wysokości wspomnianych kredy­
tów, w takim razie po dotychczasowych obradach 
ministrów odbywać się będą jeszcze konfereneye 
dodatkowe.

B e r l i n  28 kwietnia. Cesarzowa powróciła tn 
z Darmstadtu.

Darmstadt 28go kwietnia. Cesarz Wilhelm 
wyjechał do Eisenach.

Ńzpandawa 28 kwietnia. Zarząd warsztatów 
wojskowych ogłosił, iż robotnicy, którzy samowol 
nie zawieszą pracę w dniu 1 m aja, niezwłocznie 
zostauą uwolnieni ze służby.

T u r y n  28 kwietnia. Zjednoczone stwarzysze- 
nia robotnicze w mieście i prowincyi Turynie u- 
chwaliły nie świętować w dniu 1 m aja, lecz wie­
czorem dnia tego urządzić uroczysty pochói z pla 

atam i, zawierającemi te słowa: 8 -godzinna praca! 
jprawiedhwe podwyższenie płacy!

Paryi 28 kwietnia. Prezydent Carnot powró­
cił tu wczoraj zrana.

Pary* 28 kwietnia. Przy wczorajszych wybo­
rach do rady municypalnej wybrano 8  konserwa- 
tywnyth, 1 2  republikanów i 1 bulrnżystę. Zacho­
dzi potrzeba 59 wyborów ściślejszych, z których 
42 jest korzystnych dla republikanów.

Na wczorajszych uzupełniających wyborach do 
&by, jakie się cdbywały w Corrćze, Lodćve i 

Tournon wybrano republikanów. W departamen 
tach Eure, Charente i Yonne okazała się potrzeba 
wyborów ściślejszych.

Paryż 28 kwietnia. Odnośnie do konwersyi 
długu egipskiego obiega pogłoska, p chodząca 
z pewnego źródła, iż rząd francuski Die przyjmie 
propozycyj Egiptu. Ribot oświadczył, iż utrzyma­
nie teraźniejszych gwarancyj admimstracyjnycb 
jest warunkiem dla dalszych rokowań. Dclegiwani 
egipscy powrócą we środę.

D i j o n  28-go kwktnia. Zebranie, w którem 
braio udział 1 2 0 0  socyclistów, uchwaliło rezolucyę. 
wzywającą rząd, aby zwołał międzynarodową kon 
erencyę, celem opracowania ustawy robotniczej 
ctórej podstawą byłoby zaprowadzenie 8  godzinnej 
pracy dziennej i określenie zagwarantowanej mi- 
nimalńftj płacy.

28 kwietnia. Liga robotników rzym­
skich zwołała zebranie delegatów stowarzyszeń ro­
botniczych, na ktorem uchwalono świętować w dniu 
1 maja.

JM Ionza 28 kwietnia. Prywatne zebranie, w któ­
rem uczestniczyło 700 robotników, uchwaliło ob 
chodzić świątecznie dzień 1 maja i porozumieć 
8 :ę z pracodawcami.

Londyn 28 kwietnia. Parlamentowi doręczo­
ne zostało sprawozdanie finansowe Baringa, które 
stwierdza, iż sytuacya finansowa Egiptu jest na­
der zadawalniającą, oraz zaznacza z naciskiem 
potrzebę przeważającego wpływu rządu angielskie­
go, zależnego od obecności armii okupacyjnej, 
w celu zabezpieczenia postępującego naprzód roz­
woju Egiptu. BariDg ubolewa nad tem, iż Francya 
wzbrania się pozwolić na konwersyę.

Londyn 28 kwietnia. Stanley wyjechał do 
Saudrigham, celem złożenia wizyty ks:ęciu Walii.

Londyn 28 kwietnia. Biuro Reutera dowia­
duje się, iż nieuzasaduionem jest doniesienie dzień 
ników, jakoby Porta poleciła swemu ambasadoro 
wi w Londynie, Rustemowi baszy, wdrożyć z rzą­
dem angielskim rokowania co do ewakuacyi 
Egiptu. J

D u b l i n  28go kwietnia. Strejk na kolei połu­
dniowo zachodniej trwa wciąż. Na linii Killarney- 
Ferraoy ruch kolejowy prawie zupełnie ustał. — 
W Limerick zaś całkowicie został zawieszony.

Zofia 28go kwietnia. Doniesienie z Belgradu 
jakoby wychodźcy bułgarscy napadli na ludność 
w okręgu widyńskim, nie jest uzasadnionem. Lubo 
rowiem wychodźcy bułgarscy nie ustają w swej 

agitacyi, wzdłuż pogranicza atoli panuje zupełny 
spokój, nad którym też gorliwie czuwa ą władze 

Konstantynopol 28 kwietnia. Agob basza 
zawiadomił prezydenta wydziału długu państwo- 
wedo, iż na mocy irade sułtańskiego projekt kon- 
wersyi długu uzyskał sankcyę.

Od Adm irm łraeyi „Csarut1

Na fundusz j'ubileuszowy prof. Dra M. Jakubow­
skiego nadesłała p. Lucyna Haller 1 0  złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą odRedakcyi).

W ieczny cypkulacyjny obrót natu­
ry, który nigdy me ustaje i któremu podlega czło­
wiek i wszystko co żyje, daje się szczególniej spo­
strzegać w naszem ciele na wiosnę. Mało kto zape 
wne nie doznał tego na sobie, że wtedy okazują sie 
ospałość członków, napływ krwi do głowy i piersi 
napady zawrotu, bicie serca, bole głowy itp. W ta! 
kich wypadkach należy przyjść naturze w pomoc 
sprowadzając przez używanie jedynie p r a w d z i . ’ 
w y  e h  pigułek szwajcarskich aptekarza R y s z a r -  
d a  Brandta czyszczenie ciała i zapobiegając tym 
sposobem dotkliwym cierpieniom. Pigułki szwajcar­
skie aptekarza R y s z a r d a  Brandta są do nabycia 
w aptekach pudełko po 70 cnt. (819,)

K u r a c y a  w io sen n a .
Pierwsze tygodnie wiosenne są zazwyczaj 
czasem, w którym poszukuje się środka po­
prawiającego nieregularności w czynnościach 
ciała, spowodowane często sposobem życia 
w zimie. W tym celu polecaną jest przez 

lekarzy szczególniej

TT0NIEGO; BillStSIB_  w o d a  mfnaralna
fZCZAWA ALKALICZNA

tak do samodzielnej kuracyi domowej, 
jak  niemniej do 

poprzedniej kuracyi do kąpiel: 
K a r l s b a d ,  Marienbad, F ra n z e n s b a d  i inne 

miejsca lecznicze. (913  2 -)

K ancelarya adw. Dra Karola P ien iążka
przeniesiona na  u licę  G rodzka N r 13 , I .  p

(884 7-10)

S p r a w d z e n i e  w i d o c z n e .  Skoro się raz 
dozna cudownego skutku z użycia C rśm e  S im on’a 
przeciw o p i e r z c h n i e n i u ,  p ę k a n i u ,  o d m r o ­

ż e n i o m  i c z e r w o n o ś c i  
^  łatwo przychodzi przekonanie! 

że niema Gold-Creamu skutecz­
niejszego do utrzymania po- 
włoki ciała. — P u d r  ryżowy i 

Wlydło Sim ona uzupełniają pomyślny 
skutek. Wymagać podpis: Sim on, 
ul. de Provence, 36, w Paryżu. — 
W Krakowie w aptekach pp .: Re- 
dyka, Wiszniewskiego i  w maga­
zynie p. W. Fenza. (122 6 6)

W iad om ość u żyteczn a .
Przypominamy, że W i n o  C f i a s s a i n i r  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 2 0  przeciw V
leściom iołądka, mozolnemu i  trudnemu trawieniu
(dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i  apetytu. __
Znajduje się w głównych aptekach. (124 13.15)

'"'nSlkoikio*1

K U R N A  T I L l C t H A V I C Z I K .
W i e d e u  28 kwietnia. 2 godzina 30 min. popoł.

g papier, opod.,
§  >, srebrna „
H  4 •/. złota . . .

I  6 '/, pap.nieojp.
Akoye Ban. Atu.-W.

„ kredytowe .
Londyn . . . .
Napoleony . .
Dukaty . . . .
Marki . . . . . . . .
6 V, Renta w ęg^ap.

Losy prom. węg.
Losy tureckie . ,

Usposobienia giełdy: spokojne. 

B e r l i n  23 kwietnia.

«ll. ot.
Anglobanki . . . .
U niony...................
Bankvereiny . . . 
Akcye L&nderbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
R „ lwowsko- 

czemiow. 
„ „ połudn. . 

Klbethale...............

89 20 
89 45 

109 25 
100 80 

.943 -  
293 80 
118 15 

9 397, 
5 61 

68 05 
99 25 

101 95 
135 50 
35 —

Nordbahny . . . . .  
Staatsbahny . . . .
A lp in y ...................
Akoye tytoniowe . 
Buble 1 ..................

itr. et.-
144 50 
234 — 
113 75 
215 50 
192 50

2655 
!14 25 
91 9)

Banknoty anstr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . 
5 •/, Listy zast. pole.

172 33 
172 30 
225 75 

65 60

4 /, Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. Lud.

r anstr. kred. . 
Ultimo Rnble . . .

61 75 
82 75 

1Ł7 62 
225 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  K ło b n k o tc s k i .

£
V. 1M

akd

41/•< gal. Banku krajowego. . .

56 let.4%
4*„ .  .
4V,Vi ■ a ■ *
5% ’ BanktJhipot.weLw.prwa.

y i  Znal hn i .  nie! w Krak 14 to*.

Kart pitai'dzy I paplerł* pyklloznyoh.
K h A A w  28 kwietnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za ICO . .
Marki niemioekie.............................   •
90-te frankówka  .......................
Rubel srebrny oferęczkowy . . . •

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wnnólna państwowa renta papierowa .

U :  S c y ?  V0ty<xte krajowa . . . 

oprócz kup. biei. w rubl. kop. . .

87 25 
104
91 75 

104 25 
97 50 

100 75

88 -

93 50 
96 75 o* _
93 75 
99 50 

101 -  

1C 6 -  
101 -  
98 -

130 75 
59 
9 50 
1 42

89 25 
106 25 
92 75

98 5( 
102 —

89 50

99 50
98 -  
95 25 
95 -

100 50
101 75 
107 -
102 -

99 50

67, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w Mund. 

57. Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w 

57, Listy zast. Tow. k r e  zie.Kr. 
Pol. * r. 1860 Lit_A za 100^ b .
im. w.opróozk
w rubl. i kop.

Akcye kolejowe t bankowe 
prócz kuponu bieżącego.^ 

Kolei Karola Ludwika po 210,i*-
„ Lwow.-Czemiow. „ ^  n

Gal.Bankuhip. weLw. »
Banku galic. dla handlu 1PJ®em. 

w Krakowie . . . po 200 złr.

Loty.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa. . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża .

n I>węgier,
włosk.f t 1WIISM J}

Bazylika Budapeszt

W l e S a ń  23 kwietnia.

Obligi długu państwa.
47, ,7 , Renta papierowa . . 
47„7 , ,  srefema . , ,

55 60 

48 -

96 25

195 25 
231 —
302 —

22 75 
31 — 
19 50 
12 -  

14 — 
7 30

89 10 
89 30

*•*«!*

59 -

60 -

97 75

197 
233 — 
306 —

36 — 
20 75 
12 7b 
15 -  
8 25

89 30 
89 50

47, Renta z ło t a ......................
o./» r  ” papier, nieopodatkow.

Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
V/r » » 1860 „ 500 złr.
47, „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 ,
» » 1864 „ 60 !

4 7,7. ObL poi. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie . . . l n  podat 
4 /, gal. Obhgacye propinaeyjne.

Akcye bankowe. 
Anglo-austi. Banku . . 120 złr.
Credit-Anat. dla han. i prz. 160 „

S S ‘i S S , S " ” kl -188 ■

Verkehrsbank ogólny ! 140 l  
Wied. B&nkverein . . . 100 .

Akcye kolei. 
Alfóld-Fśume . . . 200 złr. 57,
Ferdynan. Nordbahn 1050 B „ 
Gal. Karola Ludw. . 210 I  ” 
Kossyckj Oder bo rg . 800 .  #7,

109 50 
100 75 
131 75 
133 -  
143 75 
178 50 
178 50

114 40

104 76 
92 25

144 25
395 26 
329 60 
215 76 
943 -  
234 -  
160 50 
112 75

202 75 
2654 

192 50

1C-9 70 
100 9? 
132 76 
138 40 
144 
179 50 
179 50

115 -

1C5 3C 
92 76

144 75
295 75 
330 
216 25 
945 -  
234 5( 
161 50 
113 26

203 25 
2658 

123 -
160 25 160 50

Lwow.-Czem.-Jassy. 200 B 
Siedmiogrodzkie I. . 200 ,  
Steąta.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 
Sudbahn (Lombardy) 200 „ 
TheiEsbahn (Cisańaka) 200 .  
Węg. gal. Lupkowska 200 .  

Nord.-óst 200

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 
o,? L .  " a « papier 50 lat. 
fit/ 7 Boden-Credit Allg. .
6% Zakł. kredyt. Sfiiot
47, Gal. Tow. u e d . ziem. nieokr.'

4% ” » » " ófi-letn.
41JV » » » n 41 „
4 |^7, Gal. Banku kr*]. . 517, k t  
2,7 » n hipot. „ prem.
I / / , .  „ „40 la t
l i 7  L l1 austr.-węgierski w. a.
J *  “ aek austr.-wegierski w. a.
4 /, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4%

,  Mor.-Szlęs. lin. 1871/72 67.
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7,

» u Jarosław 300 .  .  100 —
Koszyc.-Od»rb 1879 800 s£r. ____

Płacą •ąOala
231 50 232 50
200 50 201 _
215 25 215 7.'
118 75 119 2:

193 50 194 50
193 25 193 7f

117 118
101 —101 50
108 25 108 75
99 25 100 _
96 80 _ _

101 15 101 50
94 40 __
94 90 _ _
99 90 100 20
99 — 99 50

106 50 _ _
101 50 102 _
101 —101 50
100 10 100 70
111 25 111 5(

102 60 103 20

100 _ 100 80
100 — 100 10

Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 47, 
„ nieopod. .  

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57 
Staatseisenbahn . 500 tr. 37 
Stidbahn (Lombardy) 500 fr. 37!

„ słot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. 200 « .

« ,  U Em. 200 l  ,
„ Nordost. . . 300 .  .
t> u ńotem 200 ,  B

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

» Węgierskie . .  100 
n Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyL Buda-Peszt złr. 6
K re d y to w e ........................ „ 1 0 0
In sb ru k u .........................  20
K rakow skie....................  20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża austryaokie „ 10

RuSoifa r . wr rA !e :  ^
 208t  G e n o i s ...............................42

Stanisławowskie . . . „ 20 

Waluty.
Dukaty ważne . 
20-frtakówkł

***** SsSąJą
82 20 82 8'
89 70 90 40-- -- --

191 30 192 -
149 - 149 9;
121 - 121 50
102 — 102 60
100 90 101 30
100 70 101 50
119 — 120 -

120 75 121 25
145 60 146 _
135 50 136 50
34 75 35 26

7 60 7 90
188 60 189 40
24 50 25 5(
23 - 23 25 -
64 _ 65 -
19 70 20 10
12 25 12 50
20 — 21 _
26 50 27 50
62 - 62 25

32 -

5 61 5 63
1 9 41 9 42

rosyjskie.................
Funty Szterlinp angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 rubli

L w ó w  26 kwietnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 / ,  Listy zast. Tow. kred. ziems.
4.7  "

47 " * "
4%% ” l

K  ^ * 0- 51-ietn.' 
.,{• Dbhgl kom. Banku kraj. gal.

mdem. gal. W7, podat. 
I /, /» Obligi pożyczki krajowej .

56-letn.
41-letn.
52-letn,

W a r u aw a 26 kwietnia.

47, Listy likwidacjjne
warsząwskie I ser.

m „ .
IV „ .

plutą

11 81
58 25 

131 25

11 85 
58 15 

131 50

302 — 
101 10
97 60
94 40
95 20 
99 95
98 95 

100 75 
104 80

97 90

M*1ą

rob.kop

306 _  
101 80
98 30 
95 10 
95 90

100 65
99 65

105 50 
98 .60

rab.top.

95 50 
94 40
89 60 
99 50
96 40 
94 30



4 CZA8 z W torku 29 Kwietnia 1890.

(kwiecień — czerwiec 1791) 
stosunki europejskie i przygotowania 
w Warszawie do Konstytucyi 3go Maja 

zamach staną
napisał

X. W a l e r y a n  K a l i n k a ,  |
Cena 1 złr. 20 c t., z przesyłkę, f  

1 złr. 30 ct.,
WYSZŁA n a k ł a d e m  k s ię g a r n i

Seyfartha i Czajkowskiego |
w e L w o w ie .

Do nabycia we wszystkich
księgarniach. (1C55-1-2)

W Swoszowicach pod Nr. 39
Bą 2 pokoje, przedpokój, weranda w ogrodzie do 
wynajęcia z meblami lub bez nich, blisko lasku ; 
kąpiele rzeczne lub siarczane niedaleko — W ia­
domość na miejscu. (1086-1-3)

Z dniem 1 maja otwartą zostanie

w Ogrodzie Strzeleckim 
Restauracya.

Obiady w abonamencie.

Oryginalne wina stołowe w dobrym 
gatunku sprowadzane bezbośrednio.

Słodkie i kwaśne mleko, kawa wy 
borna, chleb wie;ski, masło świeże 

i wszelkiego rodzaju 
w o d y  m i n e r a ł u * * .

_______  ao84-i-3)

B ilard  i K ręg ie ln ia .
Jó ze fa  Horn.

Wydział krajowy L. 56864. (1056 1-3)

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakow8kiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs na drugę. posadę nau­
czyciela adjunkta do nauk matematy­
cznych i zawodowo - leśniczych przy 
krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie.

Posada ta ,  do której przywiązana 
jest płaca roczna w kwocie 800 złr., 
obsadzoną będzie na razie prowizory­
cznie na rok jeden.

Do obowiązków nauczyciela-adjunkta

Kamienicę
w Krakowie w cenie od 30.000 do 40.000 
złr., ktoby miał na sprzedaż, zechce po­
dać op 's, cenę, dochód, podatki, ciężar’’, 
listowme ped adresem: II. S. w K ra­
kow ie przy u licy  M ikołaj sk lej 
lir. 5  u stróża domu. (1058)

tryki
czystej krwi Negretti, są do sprzeda­
nia w owczarni Skarbu Strzy­
żów , pr iwadzonej od dawna przez 
znanego chodowię pana S yp n iew ­
sk ie g o , poczta Strzyżów. (1085-1 3)

Młody człowiek
irzybyły świeżo ze Lwowa, nie mając 
żadnych środków utrzymania i sposobu do 
życia, poszukuje jakiejkolwiek stosownej 
josady lub zajęcia do posługi, jako nu­
merowy w hotelu, do handlu lub t. p. — 
'.askawe oferty uprasza złożyć w Admi- 

nlstracyl „Cxasu“.

Z początkiem roku szkol. 1890/91 
będą nadane dwa bezpła tne  miejsca 
unduszow e w c. k. zak ład ach  woj­

skowych z fmdacyi pod nazwą „Ce­
s a r z a  F ranc iszka  Józefa I. jubileu­
szow a fundacya“.

W arunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej“ 

za pośrednictwem wszystkich zakła- 
( ów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
20 m aja  (890 r.

We Lwowie, 18 kwietnia 1890 r.

L) wykładać matematykę zastopowaną 
do potrzeb gospodarza lasowego, 
tudzież jeden z działów inżynie- 
ryi leśniczej , przedewszystkiem 
zaś naukę zabudowania potoków 
górskich;

2) wykładać jeden z działów nauki 
leśnictwa (w ściślejszem znacze­
niu), głównie zaś urządzenie lasu 
i administracyę lub użytkowanie 
z lasu (eksploatacyę lasów);

3) być pomocnym dyrektorowi i pro­
fesorowi nauk fachowych w prze­
prowadzaniu z uczniami demon 
stracyi i ćwiczeń praktycznych.

Bliższe określenie obowiązków obej­
muje instrukeya wydana dla nauczy­
cieli kraj. szkoły gospodarstwa laso 
wego przez W ydział krajowy.

Chcący ubiegać się o tę posadę 
winni wnieść do Wydziału krajowego 
udokumentowane podania swoje naj 
dalej do 30 lipca 1890 r. i przędło 
żyć Wydziałowi krajowemu:
1) Świadectwo udowadniające kwali 

fikacyę do zajmowania posady, o 
którą kompetują, mianowicie:
a) świadectwo z odbytych studyów 

fachowych na akademii leśni­
czej,

b) świadectwo ze złożonego egza­
minu dyplomowego,

c) świadectwo z dłuższej i z do­
brym skutkiem odbytej prak­
tyki w zawodzie gospodarsko 
leśnym ;

2) metrykę urodzenia;
3) krótki życiorys.

Pierwszeństwo otrzymają kandydaci,
którzy wykażą się nadto świadectwem 
kwalifikacyjnem do pełnienia obowiąz­
ków nauczyciela przy średniej szkole 
leśniczej.

We Lwowie, 22 kwietnia 1890 r

z a r z ą d  o g r o d o w
w O l s / . y  p. Kraków,

naprzeciw  cmentarza krakowskiego,
poleca Sz. Publiczności na tegoroczny sezon 

w ielk i wybór

WYSADKÓW KWIATOWYCH
jn k o to :

b ra tk i ,  s tok rń tk l ,  gwoździk i, n le ia p o -  
■llillHjki lip., o raz  d rzew k u  iiuJ mIomo- 
w nle jeze  do obam lzania  ( r o b ś w ,  b rzo ­
zy p lączą ce ,  w ie rz b y , Jea iony , ą l o ą i ,  

róże , kon ife ry .
Zarząd podejmuje s ę obsadzania grobów drzew­

kami i kwiatami, podług życzenia Szanownej Pu­
bliczności, po cenach Juk nujinożllwiej 
przystępnych. (959 4 5

K A I S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (681-34
EH1L WEINER, WIEN, 1., Salzthorgasse 4

Ogłoszenie konkursu.
L. 13755. (989-2-3)

Najnowszy wynalazak!!
Z ł# tj  m edal w ystaw y i dyp lom  ca b ardzo  znaczny 

wywóm e a ly  św iat. 10.000 n znań  z a  najlep szy  środek 
w  świa s l s p rzec iw

N A G N I O T K O M ,
K a i u n e v a ,  „  k tó ­

r e ś ,  P«— ą  a t a a i f t j u  h m u J ,  w  S d n ia ch  k a i d j  
u « n i o l , k  h e l h d la  w n i  i  k a r s e a l c u  i n i k a ą  brodaw ki 
w  ł  d i t a U  a  U w ard aU Ia  ik d ra  i  p ad — y  praaa aa a  

n rad ak  —a  i |  i r a t a i wr  w e d łs |  
lam h  w tpe  t a —  — ) mła
u w ie r a  t a la ^ a k  ■ k a U a ]U  p iar- 
w iaatkdw .

Pa aabyd. w«a|d,ii w aptakaah 
p—  pa W U., f i l  i i  l | t ,  pa 1 ab., 
p— ą  l i  at. wtpad

w Hrukowie w apteoe K. Wiszniewskiego.
(690 32-)

WEBA KINS.
Krótka trwałość płótna (wskntek ohemi- 

oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykroln* trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent Weba King jost naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatnnki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpsany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
lizna bardzo trw ałą....................... złr. 7*—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej............................................. „ 8*50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiot­
kich prześcieradeł bez szw u . . „ 11’80 

1 sztukę 195 centym, szerok., na
k ie łó ż k a .......................................12 80włoskie łóżka

C e l e a t  p n e k o a a a l a  e l f  o  f a t a a -  
km , p n e a y ł a m y  b e i p f a i a l s  p r ó b ­
k i  w w y r t W i h  ( a t a a k ś w .  (599-171-

M. Beyer i Spół.
w K rakow ie, 

•■ k leb b lee  Nv. 13—14.

Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo Galicyjskie

DOM ZDROWIA
Dra Lustgartena i Wilczyńskiego

otwsrtym został dnia 18 lutego b. r.

w Krakowie, ulica św. Agnieszki 1.5, Dz. VII, Stradom
celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami, z w y k lu c z e n ie m

zakaźnych i umysłowych.
W edług orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowych dzienników politycznych 

czasopism zawodowych, a mianowicie Przeglądu Lekarskiego  z dnia. 22 lutego 1890 r. Nr 8: 
„Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony we wszelkie odpowiednie 
przyrządy sprowadzone z najpierwszyah fabryk, odpowiada wszelkim wymogom higienicznym oraz 
potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyjnej nie ustępuje w niczem najpierwszym tego ro 
dzaju zak ładom / Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć goduie tak  pochlebne) 
ocenie prasy, utrzymać sie na wysoko ci zadania i nie pozwolić w yprzedzić się żadnemu z za­
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla b-aku podobnych 
w kraju częstokroć udawać się byli zmuszeni. .

C e n a  znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju wraz 
z całodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką lekarską na 
miejscu, wyuczoną, chętna, dzienną i nocną usługą; prawem bezpłatnego użytkowania z zakła­
dowych łazienek, tuszów, czytelni, ogr dti i t. p. ustanawia się od 4 złr. w. a. dzienuie.

O s o b y  n i e  m i e s z k a j ą c e  w  D o in u  z d r o w i a  mogą także korzystać za porozumie­
niem sie J ------ Ł--------- : ' ----- !---- - 1- do za

W iedeń — „Hotel M e t r o j>ole“.
R in g itra m , Franz-Joseft Qnai.

 W i e l k i  p l e r w n o r i ą d i i y  h o t e l .  Iga®
. m  pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
także „CzasG. Wspaniało podwórza oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 

tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowyoh. Przy dłuższym pobyoio 
zniżono oony. [622 10 -104] L. SPEISER.

Zakład leczeniawodą
P r i e s s n i i z t h a l

w  M ó d l i n g
Wina wigierskie

Firm a 8 .  f i i t e l t o e r  w t i r .  k o n i u o
w Węgrzech rozsyła dobre łagodne, przytem mo­
cne , poręczone prawdziwe wina naturalne, mia-

n0WiC,8: bi8łe wina od 16 do 28 złr.
czerwone - » . ^  > ^  w  ,

prawdziwą starą  śfiwowicę 75 złr. » M t o U >  
Fonuhlwani a j e n c i . _______(927 4-10)___

G « a o > J u u a i  D r u k a r n i  „ 0 * a i n “ .

30 minut od W i e d n i a  odległy, w ślicznem po­
łożeniu i okolicy lesistej.

W  połąozeniu z elektrycznem leczeniem, mię- 
sieniem i szw edzką gim nastyką leczniczą.

Lec/.nica dla c h o r ó b  p i e r s i o w y c h ,  n e r ­
w o w y c h ,  ż o ł ą d k o w y c h ,  d o l n y c h  c z ę ­
ś c i  c i a ł a  1 c h o r ó b  k o b i e c y c h .

D o s k o n a ł y  p e m y o n a t  — p r z y s t ę p n e  
c e n y .

Na zapytania odpowiada zarząd. (985-2 10) 
______ Naczelny lekarz : D r .  J ó z e f  W e i s s .

wieszania
e z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, przyrządu do za 
ia profesorów Cbarcot’a i Sandteura, kąpieli parowej i t. p.nr a.. £ _ S    ( nrł .«a1a —■ ■ Wnil/jgj a V. it* i Is rw O ery ofl I . łnH f l"ZO )W y j a ś n i e ń  piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd. (589 11-26)

(724 8-9)Ikra K tfm plera
l e c z n i c a  dla c i e r p ią c y c h  na p łu ca

w  G órb crsd orf w * z la /k n .
Prospekta darmo i opłatnie. K ierujący lekarz: D r .  B Ó M P I j K K .

Węgierskie pijawki stawowe.
0 R -  Szczególna oL rta  dla odprzedających w Galioyi! 'W ©

I kilo małych pijawek 1 złr. *S c. I 1 kilo średnich pijawek SB złr. — c.
, . i - * I y» » - , - 1 - 50 -

opłatnie i * opakowaniem rozsyła
lurtow. handel pijawek A lexander v. Kovacs, Budapest, Podm aniczk igasse  13.

Przy większych zamówieniach odp wi<*dnia zniżka. (1034 2-3)

P I S J B C 5 K A M Y  (Postyen)Kąpiele mułowe
w Węgrzech, stacya linii Waagthal kolei uprz. austr. węgier. S taa tse isenbahn-G esel lsohtft.  

3■/, godzin od Wiednia, 3 godz. od Budapesztu o d ległe.
4f t f~  H o z p o c z ę c i e  p o r y  ■ m a j a .  3 W

Oddawma słyi.ne kąpi -le mułowe uznane zostały pod wzt* lędern siły leczniczej w naj ’ por- 
czywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób  stawów, skrzywień tychże, zapaleń 
kośoi, chorób następnych ischias itd . Środki lecznicze: kąpiele basenowe, wannowe i mułowe, 
mięsienie, kuracye elektryczne i wodne. Gustowne i tanie mieszkania, smaczna ku hi.ia, teatr, 
konc, rta, hibiioti ka, orzta i telegraf, fiakry i omnibus i ot.elowy przy każdym pociągu.

Podpisane przedsiebo stwo i bjęło tego roku kąp :ele na 3D lat i rozpoczęło juz znaczne 
wńłady, które pod względem wygo iy mają podnieść Piszczany do poziomu wi lkich europej­
skich kąpieli. Objaśni -ń ó mieszkaniach, k erunku podróży i t. d. udziela (926-2 4,

j e n e r a l o n  d z i e r ż a w a  k ą p i e l  P l t z e z a ń i k i c h  (w W ęgrzech .

N a j s k u t e c z n i e j s z a  
|H’3!cc*jsiczająca woda gorzka

aaciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych leka zy z powodu 
swfgo pewnego, a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem­
nego smaku, a także przy c ggłem używaniu bez przykrych 
następstw. —  Mała dawka. (640 8-15)

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .
Dyrekcya w Budapeszcie

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznaniu.

Na miesiąc Maj
Nabożeństwa na cześć Najśw. Panny 
różnych autorów, f ig -u ry  wielkie ołta­
rzowe i małe, dla oratoryów prywatnych, 
b:ałe i dekorowano, w największym wy­

borze i po najniższych cenach, poleca
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. Wład. Miłkowskiego
w K rak ow ie. [1010-4-4]

Do najęcia od 1 lipca

przy ulicy św. Anny Nr. 3
salon, 5 pokoi, przedpokój, nyża, ku­
chnia i spiżarnia, osobny strych i p i­
wnica, na I I I  piętrze, mieszkanie su­
che, ciepłe i z bardzo dobiym rozkła­

dem. —  Wiadomość tamże.

Kościuszko pod Racławicami
z obrazu Mistrza Jana M atejki, 

d ru gi n a k ła d .
w Litografii M.SalbawKrakowie

ul. W olska U ,  
jest do nabycia od 1 maja. 

S k ł a d  g ł ó w n y  w l i a n <11 u

Kutrzeby i M urczyńskiego *  K ra low ie.
Cena 6 0  c.

Biorącym większą ilość daje się odpowiedni 
rabat. (984-2 6)

Przy placu Latarnia Nr. 8
sę, dwa frontowe pokoje z przedpoko- 
j m ,  umeblowane, na wysokim parte­
rze, do wynajęcia każdego czasu. — 
Wiadomość u stróża. (976 3 4)

O K O W O M
w średnim w ieku, Szlązak, żonaty, bezdzietny, 
poszukuje posady od 1 lipra. Może się wykazać 
chlubnemi świadectwami. A dres: W. •*; poste 
restai.te Dobra przy Limanowy. (1018 2-3)

h t t A l l * )  w średnim wieku, mogąca wy- 
™ " S I N nWtMi kazać się dobremi świadectwa­
mi, znająca się na gospodarstw ie, biegła w sztuce 
kucharsk ie j, poszukuje posady do kuchni lub 
gospodarstwa od 1 czerwca lub 1 lipca. Ł aska­
we zgłoszenia przyjmuję pod adresem: K u l t  
w  Hrakowle, ulica jfcobzowska Nr. 13. 

(1013-3-3)

Ogrodnik
uzdolniony, Polak z W. Ks. Poznańskiego, p o ­
siadający ch’uhne świadectwa z odbytej p rak ty ­
ki w ogrodzie królewskim Sanssouci w Poczda­
mie, obeznany z hodowaniem róż, w m a, drzew 
szpalerowych, szkółek na sposób francuski, oraz 
roślin zimno i ciepło-oranżeryjnych, ananasów, 
klombów kobiercowych itd., poszukuje z powodu 
zmiany okoliczności odpowiedniej posadv zaraz 
lub od 1 lipca lh90 r. — Łaskaw e zgłoszenia 
uprasza nadesłać pod lit 4 .  J .  K .  posie re 
stante R a i l o m y ś l  n m l  b a n e m .  (1 12 3-3,

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem  
Administracyi „Czasu“.

DWUTYGODNIK. DLA KOBIET. Pismo beletrystyczne i naukowe, za­
wierające mnóstwo powieści, nowel, wspomnień historycznych, życiorysów, 
podróży i t. p. Rok I.—VI. i DOM PO L SK I .  Rok I., razem 7 sporych 
tomów 4o, cena zn tion a  V z łr .

DZIWNE PRZYGODY CHŁOPA URBANA DłUGOSOSA, opowie 
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 12o, 64 str., 17 ct.

JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu napadów tatar 
skich w XVII. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct.

KILKA UWAG O OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo, 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas historya powszechna
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał 
Oszczędność w Polsce i t. d.

PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTÓ W , w którym wyłożona treściwie
1 jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct., opr. PO c.

POKŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct.
C ZA RO DZIEJSK A LAMPA W  A F R Y K A Ń S K I E J  JASKINI, 

z przesyłką 17 ct.
POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct.
ELEMENTARZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 30ma obrazkami, 

z przesyłką 8 ct.
GAWĘDZIARZ POZNAŃSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct.
GAWĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c.
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za een  ̂

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.
WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych Bztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze 
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. 'Żbiór wierszy 
toasiów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzglęu 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt.

SKARBCZYK POEZY1 PO LSK IEJ, zawierający 68 większych i mniej 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

Ż Y W O TY  ŚW IĘ T Y C H  PA TR O N Ó W  NARODU P O L S K IE G O  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

K u p u ją c y  n a ra z  za  2  z lr . o tr zy m u je  te do d a tk u  b ezp ła tn ie  
książeczkę pow ieśc iow ą  z  r y c in a m i p .  t. „ P ia s t “  i  „  W ia ru s“ . 
Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą

Koncesyonowane  < j

p rzaz c. k. W ysokie Namiestnictioo  < ►

„Biuro umieszczeń'1 ;
K arol. R ybczyńskiej i;

ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro, ”
poleca Szanownym Rodzicom i Opie \ I 
kunom, guwernantki i bony (nauczy- < \ 
cielki i wychowawczynie) różnej na- < > 
rodowości. (328 12-) o

Używane powozy
są do s p r z e d a n i a  we fabryce Fuobsa 
w Biały, m ianowicie: lando oszklono i 2 
■pńłkrv te powozy, jeden z drzwiczkami. — 
Bliższa wiadomość w składzie powozów 
R u d o l f a  F u c l i s a  w  h o t e l u  E u ­
r o p e j s k i m  w K r a k o w i e .  (997 5 6)

Carbolineum Avenariusa
najlepszy środek do nasączenia drze­
wa budowlanego i t p . ,  k tóry  chroni tako 
we od zepsucia, w ilgoci, grzyba i działania 

zmiennego powietrza, 
nłuży do pociągania sztachet, bram, podłóg 

stajennych, studzien, budynków drewnianych, po­
mostów, słupów i poręczy drogow ych, dachów 
gontowych ławek i altanek ogrodowych i t. p 
sprzętów. (859 8-

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6Q  metr 
przy jednorazowem pociągnięciu.

Cena za IOO klg. złr. 83. 
WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKO WINĘ

W. Krzysztofo w i c z w Krakowie,
linia A — B  l. 37.

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n a  lu b  k w a sem  
siark ow ym  p rep arow an ą
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem
3*/* do 4 #/o azot11 i 21 do 2^ %  kwasu
fosforowego, odznaczona na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. n ajw yższą  
n agrod ą  srebr. in ed alen i 
państw.,* nabyć można po żni- 
żonych cenach "RB albo u podpisanego 
lub w A gen cy ! dla R o ln ik ó w  
St. JH ikuckiego w KRAKOWIE.

O w c z e sn e  zam ów ien ia  
uprasza s ię . (533-1818)
Fa bryka parowa m ąki kościanej i spodiwm

B. Schonberg Frankel
przy ulicy Mostowej N r. 363/4.

leząca 28 lat, znają 
ca się dobrze na kra- 

wieczyżnie, poszukuje stosownego zajęcia 
w mieście lub na wsi. A-łres: H. Wiśniew­
ska w Krakowie p riy  ulicy 'Łobiowskiej 
pod Nr. 41. (981 3 3)

Poszukuje zaraz lub od św. Jana posady
Ekonom a, Kontrolora lub Gorzelnika
mężczyzna żonaty, bezdzietny, lat 34 liczący. 
Świadectwa i rek,<men-lac.ye baidzo d o lre , wy- 
m-gania skromne. — O łaskawe oferty uprasza: 
„ K k o n o m  I ł  *» poste restante H r a k ó w .  

(1017 2-4)

DEUTSCHE BONNE
t U c t i l l ą e  M c l m e i d e r ln  sołort zn placiren.— 
A g e n c e  I n t e r n a l l o u a l * ;  M n ie  M k u r a k a ,  
C i a c o v l e ,  H y n e k  J .  (990 2-2)

Ceraty wszelkiego rodzaju.
Ceny fabryczne. (598 55-)

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A  —  B  p o d  Air. 37 .

P O S Z U K U J E  S I Ę

zdolnego  r e s t a u r a t o r a
z k a u cy ą

na letnie miesiące do zaklaTlu kąpielowe­
go górskiego. Zgłoszenia przyjmuje z grze­
czności cukiernia p. Kondolewicza w K r i -  
ko wi e ,  ul. Ftoryańska Nr. 33. (794-3 3)

Ogłoszenie konkursu.
L. 15767. (9S8 2 3)

Z p o c z ą tk ie m  ro k u  SZkO1. 1890/91 
nadanych będzie Siedm miejsc fu n d u -
szowych w c. k. wojskowych z a k ła ­
dach wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej" 
i za pośrednictwem zakładów nauko­
wych wyższych średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
20 m aja  1890 r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1890 r.

Prawda.wy tyłku ze zii«*i«nu „•.wtwicy l

1
Cierpiącym na podagrą i reo- 
■atyza poleca sią prawdziwy

F ain -E xp eller
a „ k o tw icą*4, jako bardzo 

kodek domowy.

■e oak,oli prawie wtr O

Stellen-Gesuche
V e r k a u f s a n z e i g e n

Compagnon-Gesuche
sowie alle anderen Anzeigen tiir sammtli- 
che (isterr. ung., sowie alle auslandischen 
Zeitungen und Faahzeitschriften befórdert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu O r ig i n a l p r e i s e n  die 

Annoncen-Expedition von

Kiiilolf Mosse
Wien, I., Seilerstiitte Nr. 2.

C. k. Jen era ln a  D yrtkoya cu ttryaok ioh  kolti  paftstwowyoh.
WICIA® ® BOKHŁABIJ JAKDI

w ażn y  od 1 października 1889 r.
OaljMd ■ 1

6-15 rano z Krakowa (kol. K.. Łud.)ldoOświęoima, 
e*aR Podgóraa-Płaszowa ) Wrocławie.6-36
6-47

9-18
9-31
9-58

Krakowa (k o l Półn.)
Podgórza-PłaazowĄ
Podgórza-Bonarki

Podgóraa-Płaszo wa Wrocławia,
Podgórza-Bonarki ] Wiednia.

'do Żywoa, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. .Sącza, 

Orłowa, Chy 
rowa, Stryja 

do
Oiwięoima 
do Żywoa, 

N. Sącza, Chy- 
rowa, Stryja.

2-44 popoł. z Podgórza-Płaazow*
3-01 „ Podgórza-Bonarki
7-13 wieoz. „ Krakowa (kol. Półn.) 
7-28 .  „ Fodgórza-Płaazowa

„ Podgórza-Bonarki7-60 „
O d j a s d  * l a r a o w e i

4-66 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 „ » Chyrowa, Stryja.
2*39 popołnd. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

P n y j a e d  «lo H r a b o w a  ( P s d g ń r a a )  I
5-42 rano do Podgórza-Bonarki j ze Stryja,
5’66 „ „ Podgórza-Płaazowa
6-20 „ „ Krakowa (kol. Półn.)

1019 „ „ Podgórza-Bonarki
10-81 „ „ Podgórza-Płaazowa

8-47 popoł. do P. 
4-21 „
413  „

rza-Bonarki
owa (k. Półn.) 

Podgórza-Płaazowa

Chyrowa, 
Now. Sącza, 

ze Zwardonia, 
Żywca, 

Odwięcima- 
ze Stryja, 
Chyrowa,! 

Now. Sącza, 
Żywoa, Białe ■ 

Wiednia.
9 06 wieoz. „ Podgórza-Bonarki
9-16 .  „ Podgórza-Płaazowa z Oświęcim*
9-38 ” * Krakowa (k.K.Lud.)

P n i J a s d  i lo  V a r a o w a i  
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orłowa, 
7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

Czaa podanv i eat według zegam peaztańskiago. (2511-106 1

Papier * fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Biądca Drukarni Józef Łakotńńskż.


